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Delegaci z Nowej Huty
na Światowy Zlot w Berlinie

K *  Powiatowym  Zlocie Młodych Bojowników o Pokój 

w  Nowej Hucie zostało wybranych 12 delegatów na H I  

Światowy Z lot w  Berlinie.

P rzodownicy pracy kol. kol. Km ltła Lorek, P iotr O łańakl, 

Stanisław M artyna, Rafaela K ró l, Mieczysław Maślanka, 

W eronika Żelazna, Czesława Trębacz oraz aktywiści —  

przewodniczący Zarządu Zakładowego Z M P  Budowy M ia 

sta Nowa Huta kol. Jan M l córek, przewodnicząca Zarządu  

Zakładowego Z M P  przy JSydrotreścIe" kol. Adela Ptak, 

przewodniczący Zarządu Powiatowego Z M P  Nowa Huta  

W łodzimierz Prokop, b. kierow nik organizacyjny Zarządu 

Powiatowego ZM P , obecnie knrsant Centralnej Szkoły 

Z M P  w  Otwocku, kol. Romuald Banasik, zastępca komen

danta wojewódzkiego P. O. „SP" kol. M arian Kadow.

K im  są ei koledzy, których pełna o fia rności i  zapału do 

pracy młodzież Nowej H u ty  w y b ra ła  spośród siebie? D la 

czego właśnie im  powierzono ten w ielki zaszczyt reprezen

towaniu na Zlocie Berlińskim  młodzieży największego 

obiektu Planu 8-letniego —  Nowej Huty?

Kol. P iotr Ożaósłd, urodzony w  1928 ro
ku , to  syn robotnika, który postaw ił sobie 
za hono r być pierwszym w  Polsce młodzie
żowym murarzem, wychowanym w  Nowej 
Hucie. To rekordzista Polski, który um iał 
w  ciągu 8 godzin pracy ułożyć na murze 65 
tys. cegieł. W  codziennej walce o podno
szenie swoich i kolegów kw alifikac ji za
wodowych stał się on niedawno pierwszym  
młodzieżowym podmajstrzym na w ie lk iej 
socjalistycznej budowie. Ożański o trz y 
ma! w ie le  odznaczeń, jes t cz łonk iem  P o l
skiego K o m ite tu  O brońców  P oko ju .

K o l. Rafaela K ról, urodź. 1934 roku. jeut 
przodownicą pracy za trudn ioną  w  Zakła
dach P re fa b ryka c ji. N a N ow ą H u tę  p rzy
by ła , ta k  ja k  se tk i Innych  dziewcząt, ze 
wsri. Córka m ałoro lnego chłopa znalazła tu  
pracę i opanowała zawód m urarza. W stą
p iła  do o rgan izac ji ZM P. B io rąc  a k ty w n y  
ud z ia ł we w szystk ich  n iem a l akc jach o r
gan izacyjnych, z każdym  dn iem  podw yż
sza swój poziom po lityczn y  i  ideologiczny. 
Jest rzeczyw iście w zorem  d la  innych .

K o l. Jan Mloorek, n r. 1931 r „  syn ro b o t
n ik a  z Oczkowa, pow. Żyw iec, w  1947 ro 
ku  w s tą p ił do Z W M -u . W  ro k  później zo- 

„ . s ta ł p rz y ję ty  do P a rt ii.  Szybko zdobyw ał
j j p y l i y  sobie zaufanie towarzyszy, k tó rz y  w y b ra li 
ĵg fP P ^  go sekretarzem  O ddzia łow e j O rgan izac ji 

P a rty jn e j.
*>0 ukończeniu W ojew ódzk ie j Szkoły 

f l f f f S H j  P a rty jn e j, został sk ie row any do Nowej 
WśmmWMmćm H u ty , gdzie b y ł je dn ym  z p ierw szych or- 

, ganiza torów  Ż M P  i  w kró tce  potem został
w y b ra n y  przewodniczącym  Zarządu Z akła  

dowego Z M P  Z jednoczenia B ud ow y  M iasta  N ow e j H u ty .

Za jego w zorow ą pracę i  poświęcenie —  m łodzież N ow ej 
H u ty  darzy go dużym  zaufaniem .

K oi. W eronika Żelazna, ur. 1933 roku,
jes t córką rob o tn ika  z M yślen ic. _ T rudno  
jes t o jcu w yż y w ić  całą rodzinę. C iężkie są 
w ięc la ta  je j  dzieciństwa. D op ie ro  w yzw o
lona Polska zapewnia je j nowe, szczęśliwe 
i radosne życie. Na wieść o tym , że rozpo
czyna się budowa w ie lk ieg o  giganta —  N o 
w e j H u ty — przybyw a , ja ko  jedna z p ie rw 
szych dziewcząt, budować ją  i  uczyć się na 

budow ie .
W ie ona, że praca ta nie jest b y 

n a jm n ie j ła tw a , lecz jes t to praca 
bardzo zaszczytna, k tó ra  g w a ra n tu je  ludz iom  lepsze ju 
tro . Po skończeniu kursu murarskiego W eronika Że
lazna organizuje własną brygadę kobiecą, która  ̂ wybudowa
ła już w  Hucie kilkanaście budynków dla robotników. Jest 
ona bardzo a k tyw n ym  członkiem  organ izac ji oraz człon
kiem D zie ln icow e j Rady N arodow e j w  Nowej Hucie.

<ZK)

%

wm %

ułodych

D Z I Ś Przed Zlotem w Berlinie

J
Warszawa, środa 13 czerwca 1951 r. N r 139 (347) B Cena 15 g r

Będziemy służyć O jczyźnie ja k o  inżynierow ie

ZMP-owfec Henryk Szołtysik 
wzywa maturzystów

do wstępowania na studia górnicze
Przed kilku dniami prasa nasza doniosła ® uchwale rządu dotyczącej budownictwa nowych kopalń węgla 

na terenie Zagłębia Śląskiego. Z każdym dniem nasz przemysł górniczy zbliża się do wytyczonej przez Plan 
6-letni cyfry 100 milionów ton rocznego wydobycia węgla. Aby górnictwo mogło w terminie wykonać plan mu
si mieć zapewniony dostateczny dopływ świeżych sił inżynieryjno-technicznych. W  tym celu systematycznie 
rozbudowywane są wydziały górnicze na wyższych uczelniach: Politechnice Śląskiej i Akademii Uutniczo-Gor-
niczej w  Krakowie. . . .  _

Doceniając wielkie znaczenie rekrutacji na wydziały górnicze, koledzy ze Szkoły Ogólnokształcącej im. Ko
pernika w  Katowicach rzucili wezwanie do maturzy stów, którego treść mówi o chęci i zapale do studiowa 
nia górnictwa, o zrozumieniu wagi tej gałęzi przemysłu dla Ojczyzny.

ns* Kawa, Janus« PotomsM I
L u c ja n  S tefański. Ze wzrusze
n iem  b rz m ia ły  słowa zgłaszają-

K a tow ice . 7 czerwca aula
szkoły ogólnokształcącej im. 
Kopernika w  Katowicach p rz y 
b ra ła  n iecodzienny w yg ląd . De
ko ra c ja  a u li p rzypom ina ła  u rzą 
dzenia kopaln iane. L iczn ie  ze
b ra n i uczn iow ie  w szystk ich  k las 
dysku tow a li na tem at hasła: 
„S tu d ia  górnicze potężnym  w k ła  
dem m łodzieży po lsk ie j w  walce 
o Plan 6 - le tn i“ . Z ebran i w y s łu 
chali re fe ra tu  dy re k to ra  Dep. 
Techniki M in. Górnictwa inż. 
Rabsztyna, k tó ry  n a k re ś lił zada 
n ia  przem ysłu węglowego w  
P lan ie  6 -le tn im . Następnie pro
rektor P o lite ch n ik i Ś ląsk ie j w  
Gliwicach tow. inż. Kntaginin  
zapoznał m łodzież z program em  
s tud iów  na w ydz ia le  górn iczym  
oraz z w a ru n k a m i m a te r ia ln y 
m i, ja k ie  czekają przyszłych 
studentów  tych  w ydz ia łów . W 
zakończeniu tow. Kniaginin wez 
w a ł absolw entów  S zkoły im . 
K op e rn ika  do zgłaszania się na 
stud ia  górnicze.

Jako pierwszy zgłosił się ko l. 
Henryk Szołtysik. „Zgłaszam —  
ośw iadczył —  chęć wstąpienia 
w  szeregi studentów wydziału  
górniczego Politechniki Śląskiej. 
W zywam  kolegów maturzystów, 
by poszli moim śladem i zapi
sali się na studia górnicze by 
stanęli tam, gdzie są najbardziej 
Państwu potrzebni“.

Burza oklasków i «gtouaenie 
się dalszych 10 ZM P-owców 1 
niezorganizowanych świadczyło 
o pełnym zrozumieniu przez 
młodzież szkoły im. Kopernika 
wagi przygotowania kadr dla

cych się:
„N a jw ię kszym  zaszczytem bę

dzie d la  nas nauka na w ydzia le  
górniczym , a późnie j współpraca 
z kad rą  in żyn ie ró w  i  techn ików  
przem ysłu  węglowego“ .

E. K O S TR ZE W A

Lotem błyskawicy
Wieść o Z M P -o w sk im  zacią

gu na stud ia  górnicze rozeszła 
się w  Sosnowcu lo tem  b łyskaw i

H en ryka  Szołtysika zaciąg na 
stud ia górnicze znalazł w śród 
m atu rzys tów  Szkoły O gólno
kształcącej im . Staszica w  Sos
nowcu szerokie poparcie. Ną 
masówce 16 maturzystów zade
klarowało wstąpienie na pier-

górnictwa. M iędzy in n y m i z g ło ^ c j;  Z a in ic jo w a n y  przez ^  ko l 
s il i się kol. ko l.: Rudolf Ficek,
Stefan Doros, Edward Bryza,
Romuald Gocman, Bernard O- 
koń.

I .  G U R A N O W S K A

M łodzież Szkoły 
Ogólnokształcącej 

im. B. Prusa w  Sosnowcu 
idzie za przykładem  

kol. Szołtysika 
W  św ie tlic y  Szkoły O gólno

kształcącej im. B. Prusa w  Sos
nowcu, w  obecności p rzedstaw i
cie la PZPR  tow . Olkuskiego, dy 
re k to ra  szkoły tow. Lasoty i 
p rzedstaw ic ie la  Zarządu M ie j
skiego Z M P  ko l. Karola, ucz
n iow ie  te j szkoły zadek la row a li 
chęć w stąp ien ia  na stud ia  gó r
nicze.

P ie rw szy na apel ko l. Szołty
sika odpow iedzia ł ko l. W ojciech 
Tierling. Następnie zg łos ili się 
ko l. ko l.: Zygmunt W ypych, Ze
non Rupala, Sylwester Kas
przyk, Zenon Piotrowski, Tadc-

w siy  rok studiów górniczych 
Politechniki Śląskiej w  G liw i
cach. Ponadto dwaj koledzy R y
szard Tymecld i Bohdan Koło
dziejczyk, «głosili chęć w yjaz
du na studia górnicze do ZSRR.

In icjatyw ę Henryka Szoltysi- 
ka podchwyciły również dwie 
absolwentki Szkoły im. E m ilii 
Plater w  Sosnowcu kok Halina  
Przelecba i  kok Helena Dziu- 
rowicz, które pragną się kształ
cić w  dziedzinie elektryfikacji 
kopalń.

Na apel kol. Henryka Szołty
sika odpow iedzia ło jeszcze w  
d n iu  8 bm. dwóch maturzystów  
z gimnazjum ogólnokształcące
go w  Zawierciu, trzech kolegów 
z liceum im. Traugutta w  Czę
stochowie, dwóch z liceum ogól
nokształcącego w  Bytomiu, 7 z 
Zabrza i  inni.

l* tt)

D e p e s zo  Z G  Z H P
do m ło d z ie ży  p o ls k ie j w  B e lg ii

będziecie demaskować tych 
wszystkich, którzy chcą pod
nieść zbrodniczą rękę na naszą 
Ojczyznę, którzy chcą prze
szkodzić w  budowie pokojowej, 
szczęśliwej przyszłości naszego 
narodu, którzy dla odzyskania 
swych fabryk i folw arków  sta
l i  się nędznymi agentami impe
rialistycznych wywiadów.

Ż yczym y W am, d rodzy b ra - 
c :a i siostry, now ych sukcesów 
w  pracy d la  P o lsk i Ludow e j, 
dla sp raw y pokoju.

ZG Z M P  w  depeszy do uczest 
n ikó w  Z lo tu  O rgan izac ji M ło 
dzieży Polsk ie j „G ru n w a ld “  w  
B rukse li przesyła gorące po
zdrow ien ia  oraz życzenia ow o
cnych w y n ik ó w  Z lo tu .

W  depeszy te j czytam y m. 
in .:

D rodzy brac ia  i s iostry, ' j e 
steśmy przekonani, że z jeszcze 
w iększą energią będziecie w a l
czyć o pokó j w  szeregach be l
g ijsk ich  b o jo w n ikó w  o pokój, że

; i  . W -j

Do tego Czynu  
zobow iąza liśm y się podpisem

H e n ry k  S zo łtys ik

Czyn Zlotowy Młodzieży Wiejskiej
W śród zobowiązań m łodzieży 

po lsk ie j, k tó ra  dodatkow ą p ra 
cą d la ' k ra ju  chce pow itać 
I I I  Ś w ia tow y Z lo t M łodych B o
jo w n ik ó w  o P okó j w  B e rlin ie , 
jes t coraz w ięcej zobowiązań 
m łodzieży w ie js k ie j — z g ro 
m ad, P G R-ów , spó łdz ie ln i p ro 
d u kc y jn y c h  i PO M -ów .

Chłopcy i dziewczęta na wsi, 
żajęci p iln ą  pracą przy siano
kosach i przygotow aniach do 
żn iw , a w  w ojew ództw ach pó ł
nocnych kończeniem  sadzenia 
z iem niaków  i bu raków , posta
n a w ia ją  uczcić Z lo t B e rliń s k i 
przyśpieszeniem i w ykonan iem  
ponad plan swoich zadań go
spodarczych.

Ukończymy
przed terminem żniwa
N O W O G A R D  (kor. w ł.). W 

środę, 6 czerwca, na w ie lk im  
zebraniu całej m łodzieży P G R -u 
Ja rch lin  z radością p rzy ję ta  zo
stała um owa zbiorowa p ra 
cow n ików  ro ln ic tw a . W ie lu  
Z M P -ow ców  i  n iezorgan izow a
nych zabierało głos, w yraża jąc 
w o lę  n ieustannej w a lk i prze
c iw ko  nierobom  i szkodnikom  
w  oparciu  o nową umowę.

Podczas dysku s ji nad um ową 
m łodz i robo tn icy  ro ln i zgłaszali 
liczne zobow iązania celem ucz
czenia Św iatow ego Zlotu M ło
dzieży w  B erlin ie .

—  M y dla uczczeni* Zlotu  
■kończymy przed terminem żni

wa i zbierzemy ora* zwieziemy 
zboża z dodatkowych 15 ha —
ta k ie  wspólne zobow iązanie 
zg łos ili Józef Minda, Stefan Sta
chowiak i W ładysława Pikus
w  im ie n iu  całej m łodzieży 
PG R -u.

Zobow iązania złożone wobec 
Św iatow ego Z lo tu  M łodych  Bo
jo w n ik ó w  o Pokó j obudz iły  
w ie lk i entuzjazm  m łodzieży 
PG R-u i  zainteresowanie wśród 
starszych robo tn ików .

Dotrzymali słowa
R AD O M SKO . Spółdzie ln ia  

p rodu kcy jna  w  Mostach, pow. 
radom szczański, w o j. łódzkie, 
posiada duży obszar łąk.

G dy nadszedł czas sianoko
sów, m łodzież postanow iła  dla 
uczczenia Z lo tu  w  B e rlin ie  
przed te rm in em  ukończyć zb iór 
siana. Na łąkach rozpoczęły się 
gorące dn i koszenia i uk ładan ia  
tra w y . D rugiego dnia po po
łu d n iu , 3 czerwca, zarząd spół
dz ie ln i p ro d u kcy jn e j w  M ostach 
o trzym a ł m e ldunek —  sianokosy 
ukończone!

Słowo, dane przez m łodzież 
Z lo to w i, zostało dotrzym ane.

Zazielenią się odłogi..-
OLECKO. Wiadomość o m a

jącym  się odbyć w  Berlinie 
Światowym Zlocie Młodzieży 
nie dawała spokoju młodzieży 
z Nowego Młyna, która wybra

ła  już. delegata na P ow ia tow y 
Z lo t do O lecka (w o j. b ia łosto
ckie).

Jak  uczcić Z lo t B e rliń sk i, 
czym  w yra z ić  swoją jedność z 
m łodzieżą walczącą o pokój na 
ca łym  świecie? —  zastanaw ia li 
się Z M P -ow cy. Na m yśl p rz y 
szły odłogi, leżące bezużytecznie 
od szeregu la t

Zw ołano zebranie ca łe j m ło 
dzieży Nowego M łyn a , opow ie
dziano o Z loc ie  w  B e r lin ie  i 
podjęto w spólne zobow iązanie: 
zagospodarować 10 ha odłogów. 
Z iem ię  tę m łodzież u p ra w i i  za
sie je w ła sn ym i s iłam i i będzie 
dążyć do zebrania z n ie j ja k  
na jw iększego urodza ju.

15.000 zł. oszczędności
BARTO SZYC E. (K or. w ł.). Ze

spół fG R  Łajdy, w  pow. Barto
szyce1 (w o j. olsztyńskie), leży na 
uboczu, z dala od głównego 
tra k tu . Od tra k tu  tego dojeżdża 
się do Ł a jd ó w  boczną drogą, 
k tó ra  zna jdu je  się w  z łym  sta
n ie  i  wym aga gruntow nego re 
m ontu.

Koszt rem ontu  d rog i z Ł a jd ó w  
do tra k tu  w ynos i 15.000 zło tych, 
rem ont jes t p iln y , gdyż droga 
je s t bardzo uczęszczana. M ło 
dzież z Łajdów  postanowiła 
własnymi siłami naprawić dro
gę, aby pracą tą nczcić I I I  Św ia
towy Zlot Młodych Bojowników  
o Pokój w  Berlinie.

Preea młodzieży zaoszczędzi
państwu JAjMO złotych.

W  w ielkim  powszech
nym głosowaniu naród 
polski wypowiedział się 
za pokojem. Ponad osiem
naście milionów podpisów 
pod Apelem Światowej 
Rady Pokoju stało się świa 
dectwem naszej woli po
koju. W  akcji Plebiscytu 
Pokoju wyrosły nowe ty 
siące świadomych ofiar
nych agitatorów - bojowni
ków szczęśliwego życia. 
Plebiscyt został zakończo
ny —  ale w alka, codzien
na, nieustępliwa w alka o 
w ielką sprawę pokoju 
trwa.

Towarzysz Bierut na 
ostatnim Plenum K om i
tetu Centralnego P artii 
wskazywał, że w naszym 
kraju czynne uczestnic
two w utrwalaniu pokoju 
to realizacja Planu Sześ
cioletniego, planu budo
wy siły i potęgi naszej po
kojowej ojczyzny. Wolę 
w alki o pokój wyraziliśmy  
podpisaniem karty P le
biscytu —  realizujem y tę 
wolę w fabrykach, na po
lach, w szkołach i uczel
niach.

Ogromnie żywy byt w 
Plebiscycie Pokoju ndzlal 
młodzieży. W ielka akcja 
polityczno - uświadamiają
ca wskazała każdemu mło
demu człowiekowi jego 
miejsce w  toczącej się w al
ce o przyszłość każdego z 
nas. Nasi agitatorzy szli do 
młodzieży mówiąc je j: twój 
podpis jest w stanie spętać 
ręce podpalaczy świata, bo 
za twoim podpisem stoi wy 
tęiona, ofiarna praca setek 
brygad produkcyjnych, sto

ją  tysiące traktorów, stoi 
żarliw y wysiłek naukow
ca i artysty —  za twoim  
podpisem stoi twój »warty, 
m iłujący pokój naród.

Jeszcze Kom itety Obroń
ców Pokoju nie zakończy
ły  liczenia podpisanych 
kart, kiedy młodzież huty 
„Bobrek“ rzuciła wezwa
nie do Zlotowego Czynu 
Produkcyjnego.

Poprzez cały świat 
wznosi się fa la  wzmożo
nej w alk i o pokój. Zorga
nizowana w  w ie lk im  obozie 
pokoju ludzkość żąda za
warcia Paktu Pokoju, za
przestania zbrodniczej m i
litaryzacji Niemiec Z a
chodnich —  żąda uniemoż
liw ienia knowań podże
gaczy wojennych. Pod ty 
mi samymi hasłami prze
biegają przygotowania do 
Zlotn Młodych Bojowni
ków o Pokój.

W  sierpniu zbiorą się 
w  Berlinie wysłannicy 
młodego pokolenia całej 
kuli ziemskiej. Z  Berlina, 
z granicy oddzielającej 
ziemie pochłonięte tw ór
czą pracą od ziem skutych 
przez amerykańskich im 
perialistów —  powiemy: 
młodzi chcą pokojn, m ło
dzi potrafią o pokój w al
czyć.

W  imię pokoju młodzi 
hutnicy „Bobrka“ przy
rzekli dać więcej stali i 
przedwczoraj przerzeezenie 
swoje wypełnili. W  imię 
pokoju polska młodzież 
robotnicza poszła ślada
mi „Bobrka". W  imię po
koju  w łączają się 4 * te j

akcji młodzi chłopi i ucz
niowie.

Młodzi agitatorzy poko
ju  z fabryk, hut i kopalń 
w yjaśniali ludziom treść 
i sens Plebiscytu Pokoju. 
Młodzi robotnicy złożyli 
swoje podpisy na białych 
kartkach pokoju. Złożyli 
je jako dojrzali, świadomi, 
bojownicy w ie lk iej spra
wy. Powiedzieli tym i pod
pisami —  chcemy walczyć
0 pokój, aż do zwycięstwa. 
Te same podpisy —  podpi
sy hutników „Bobrka“ —  
w idnieją pod pierwszym  
w  Polsce zobowiązaniem  
do Czynu Zlotowego. Te 
same ręce podpisały m el
dunek o wykonaniu zobo
wiązania.

T ak  polska młodzież 
pieczętuje swoje podpisy 
plebiscytowe. Nasi dele
gaci będą mogli w Berlinie 
powiedzieć braciom z ca
łego świata: zobowiązanie 
podjęte podpisom w dniach 
Plebiscytu —  realizujemy.

Akcja Plebiscytu Poko
ju  zcementowala polską 
młodzież wokół zadań 
w alki o naszą przyszłość. 
Sprawa Plebiscytu była 
serdecznie bliska każde
mu z nas. O tę sprawę b i
jem y się nadal. B ijem y się
1 berlińskim spotkaniem. 
Dlatego równie silnie m u
simy skupić nasze siły wo
kół Czynu Zlotowego.

Każdy z nas kio  świado
mie złożył podpis na karcie 
Narodowego Plebiscytu Po
koju ma obowiązek złożyć 
drugi podpis —  na m el
dunku o wykonaniu Czynu 
Zlotowego,

Stanisław) Stasiewicz, m łodzieżow y p rzodow n ik  pracy, ślusarz  
z Zak ładów  W ytw órczych  A p a ra tu ry  O św ie tlen iow e j T - l l  w  W a r- 
szaioie, zobow iązał się d la  uczczenia Z lo tu  w ykonyw ać o 10 proc. 
no rm y w ięcej. S tasiew icz w y ra b ia  przecię tn ie 240 proc. no rm y.

Na zd jęc iu : S tan is ław  S tasiew icz w  rozm ow ie z m a js tre m  M ie 
czysławem  Szalkiew iczem .

C A F  f o t  3. B aranow sk i

Rada . . . . . . .  RP ustanowiła
„P ań s tw o w e  N a g ro d y
za osiągnięcia w dziedzinie nauki, 

postępu technicznego i sztuki *
Rada M in is tró w , da jąc w y ra z  szczególnej op iek i P ań s tw * 

nad rozw ojem  na uk i, postępu technicznego i  sztuk i, w  trosce 
o wszechstronny rozw ó j k u ltu ry  na rodow e j w  Polsce Ludo  -  
w e j, us tanow iła  „P aństw ow a nagrody za osiągnięcia w  dziedzi
n ie  na uk i, postępu technicznego i sz tuk i" .
N agrody będą przyznawane j N agrody naukow e mogą być 

corocznie przez P rezyd ium  Rzą- • przyznawane w  zakresie w szyst- 
du w  D n iu  Św ięta Odrodzenia j k ich  dyscyp lin  naukow ych w  
22 lipca na podstaw ie w n iosków  i dziedzinie nauk: m atem atycz- 
K im .itc iu  P aństw ow ych Na - | no - p rzyrodn iczych, tech m cz-
gród.

K o m ite t będzie system atycz -  
n ie  re jes trow ać poważniejsze 
osiągnięcia w  zakresie nauk i, 
postępu technicznego i  sztuki 
oraz grom adzić w sze lk ie  dane, 
potrzebne do usta len ia  kandy  - 
d a tu r do P aństw ow ych N a 
gród.

N agrody są in d yw id u a ln e  i 
n iepodzie lne; megą być p rzy 
znawane za osiągnięcia zespo
łowe.

N agrody są trzech stopni. 
Usta lona wysokość nagród w y 
nosi:

I
I I

I I I

nagroda — 25.000 zł
—  20.000 „ 
—  10.000 „

nych, ro ln iczych  i leśnych, m e
dycznych, hum anistycznych, 
ekonom icznych i  praw nych.

W  dziedzin ie postępu tech -  
nicznego nagrody mogą być 
przyznawane za prace naukowe 
i techniczne tub osiągnięcia 
praktyczne na odcinku w p ro w a 
dzenia now e j tech n ik i, now ych 
k o n s tru k c ji, nowych tw o rzyw , 
now ych m ate ria łów  zastępczych, 
za opracowanie nowych metod 
pracy, za w y b itn e  osiągnięcia w  
ruchu w spó łzaw odn ictw a, w y 
nalazczości i now ato rstw a.

N agrody a rtystyczne mogą 
być przyznaw ane we w szystk ich  
działach sz tuk i, a w  szczegół -  
ności w  lite ra tu rze , muzyce, p la 
styce, a rch itek tu rze , tea trze I  
f ilm ie .

Statki szkolne PCWM
powrócił) z rejsu pokoju rio Leningradu
Tysiące uczn iów  szkól m o r

skich , średnich i podstaw owych 
zgrom adziły  się na nabrzeżu 
po lsk im  w  Gdyni, aby pow itać 
powracające z re jsu  poko ju  do 
Len ing radu  4 s ta tk i szkolne Pań 
stwowego C entrum  W ychow ania 
M orsk iego : „Dar Pomorza“,
„Zew M orza“, „Janek Krasic
k i“ 1 „Henryk Rutkowski“.

P ow raca jących uczn iów  p o w i- 
ta i dyr. departam entu  M in . Że
g lug i Kołodziej. Ż yczy ł on u - 
czestn ikom  re jsu, aby bogacili 
się doświadczeniem swych ra 
dzieckich przyjaciół, uczyli się 
jeszcze ofiarniej i dobrze* przy
gotowywali się do zawodu, by 
móc godnie reprezentować ban

derę po lsk ie j m a ry n a rk i hand
low ej.

W  im ien iu  uczn iów  PC W M  
w  G dyn i p o w ita ł pow racających 
z re jsu poko ju  ko legów  uczeń 
J. Ś lusarski.

Po jego przem ów ien iu d ługo 
t rw a ły  ow acje na rzecz p rzy jaż  
n i m łodzieży po lsk ie j i  radziec
k ie j — na cześć solidarności 
m łodzieży całego św ia ta  w  w al
ce o pokój.

U czestn ik re jsu  uczeń szkoły 
Jungów , Z. Szczepan, podz ie lił 
się następnie z zeb ranym i sw y
m i w rażen iam i z poby tu  w  Le 
n ingradzie . opow iedzia ł o ser
decznym p rzy jęc iu , z ja k im  
spo tyka ła  się w  ty m  mieście m ło  
dzie po lska na każdym  k ro k u .

Do walki ze stonką!

mmmi mm

Na te ren ie  P o lsk i dotychczas 
w y k ry to  ogniska s tonk i ziem 
niaczanej na te ren ie  w o je 
w ództw : poznańskiego, z ie lo 
nogórskiego, szczecińskiego, w ro  
c lawskiego i  koszalińskiego. O - 
becnie Służba O chrony Roślin 
p rzy  prezydiach rad  narodo
wych prow adzi akcję l ik w id a 
c j i  w y k ry ty c h  ognisk.

M fn. R oln ictwa i PR apeluje do 
wszystkich ch łopów  ł robo tn ików  ro l
nych, aby w z ię li czynny i bezpośredni 
udzia ł w zwalczaniu tego groźnego 
szkodnika, aby sum ienn i- n rzeg ląda li 
z iem n iak i w  poszukiw aniach zb io ro 
wych podczas obow iązujących lu s tra c ji 
ogólnych, jak rów nież na w łasnych 
uprawach z iem niaków  ł pom idorów .

Na tych polach ziem niaczanych, na 
któ rych  w y k ry to  okazy s tonki, należy 
przeglądać ziem n iak i codziennie, co 
n a jm n ie j przez okres jednego tygodn ia  
Poza tym  na wszystkich polach z iem 
niaczanych, któ re  zo *ta ły  opylone lub

Sprostowanie
W  n u m e rz e  136 „S z ta n d a ru  M ło 

d y c h “  u k a z a ła  s ię  w ia d o m o ś ć  o  p o 
d e jm o w a n iu  z o b o w ią z a ń  p r o d u k c y j
n y c h  d la  u czcze n ia  Ś w ia to w e g o  Z lo 
tu  M ło d y c h  B o jo w n ik ó w  o P o k ó j 
p t. „41 b ry g a d  m ło d z ie ż o w y c h  z 
k o p . „J o w is z “  w y k o n y w a ć  będ z ie  
190 p ro c . n o r m y “ . D o  t y t u łu  w ia 
d o m o ś c i 1 te k s tu  sa m e j w ia d o m o ś c i 
z a k ra d ł się b łą d , za k tó r y  p rz e p ra 
szamy naszych czytelników. W ia d o 
mość mianowicie d o ty c z y  k o p a ln i 
„Dym itrow“ , a nie j a k  m y ln ie  po
dano kopalni _Jowisz“ 4

opryskane środkam i owadobójczym i, 
trzeba przeprowadzać co 10 dni dodat
kowe lus trac je  kontro lne  d la  spraw 
dzenia skuteczności dz ia łan ia  zastoso
wanego preparatu.
-------------------------------------------------- K

J
W SOSNOWCU...

... od 12 do 14 bm. obradować bę
dzie Kom itet A d m in is tra cy jn y  M iędzy 
narodowego Zrzeszenia G órn ików . Ce
lem Z jazdu jest m. in . om ów ienie w a l
k i, Jaką górn icy prowadzą w  obro 
nie pokoju I o poprawę swych wa
runków  bvtowych oraz nakreślenie za-1 
dań dla poszczególnych zw iązków  w 
obecnej sy tuac ji po lityczne j. Na Z jazd 
p rzyby li już delegaci: ZSRR, C hin 
lud o w ych , W ęgier, R um unii, B u łg a rii, 
NRD, Nowej G w inei, Luksem burga, 
N iem iec Zach.

88,8 PROC. GŁOSUJĄCYCH...
...w  dniu  9 bm. w Niemczech Zach. 

w ypow iedzia ło  się przeciwko re m ilita - 
ryzac jf I na rzecz zawarcia  tra k ta tu  
pokojowego w r. 1951.

W I  ROCZNICE WOJNY W KO R EI.«
... bohaterscy żo łn ierze Koreańskie! 

A rm ii Ludow ej o trzym a ją  od społeczen 
stwa w ie le  podarków. R obotnicy w ie lu  
zakładów  przem ysłowych piszą w l i 
stach do żo łn ie rzy o swej pracy I ż y j 
ezą Im  fak najszybszego zw yc ięs tw * 
sad w rog iem .
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M ŁO D ZIE Ż  C A ŁEG O  Ś W IA T A
lyczy sit w PRRttłWMriack de Zlotu w Berlinie

Ze sprawozdania złożonego na I! posiedzeniu Międzynarodowego Kontife|o 
Przygotowawczego do i i i  Ziołu Młodych Bojowników o Pokój

PRZYPARTY DO MURU

Apel •  «wołanie H I  Świato
wego Zlotu Młodych Bojowni
ków o Pokój dotarł do najbar
dziej oddalonych zakątków  
globo ziemskiego, dotarł wszę 
dzie, gdzie młodzież pracuje, 
walczy, marzy i  tworzy. Od 
Meksyku do Japonii, od L a -  
piandii do A fry k i P ołudn io 
w ej —  wszędzie m ilio n y , dzie
siątki milionów m łodzieży u- 
słyszało to wezwanie i przy
jęło je z ogromnym entuzjaz
mem. Zawsząd przybyły po
zdrowienia z okazji Zlotu —  
młodzież wszystkich narodów  
zawiadomiła Międzynarodowy 
Kom itet Przygotowawczy, że 
przygotowuje liczne delegacje 
na Z lo t Pozdrowienia i w ia 
domości przychodzą od mło
dzieży Stanów Zjednoczonych 
í  Venezuela, N igerii i Kam eru
nu, przyszły nawet z Australii 
od uciskanych, oderwanych od 
życia i ku ltury  koczowniczych 
plemion buszmeńskich w raz z 
zawiadomieniem, że i one w y 
ślą delegację do Berlina. Bę- 
ńarie to zapewne pierwszy w y 
padek opuszczenia przez człon 
ków tego plemienia ojczystej 
ziemi. Młodzież z wyspy H a iti 
nie ma prawie żadnych kon
taktów -  młodzieżą całego 
świata, ale wiadomość o Zlo
cie dotarła i do m ej. Teraz 
na H a iti istnieje szereg Kom i
tetów Przygotowawczych do 
n o ta .

Na ca łym  św iecie Z lo t w y 
w o ła ł potężny ru ch  ogrom 
nych mas m łodzieży, w zrasta 
ją c y  z dn ia na dzień.

N ig d y  jeszcze żadna tego ro 
dza ju akc ja  nie zb liży ła  do sie 
b ie  ta k  w ie le  m łodzieży, ja k  
p rzygotow ania  do Z lo tu .

Na Z lo t przybędzie ponad
4.000 m łodzieży V F ra n c ji, po
nad 2.000 z W łoch i  A u s tr ii.
1.000 z F in la n d ii, przeszło 80 
z B ra z y lii.  Liczebność dele
ga c ji przekracza uprzednio za 
kreślone rozm ia ry . Szwecja i  
Dania, k tó re  zam ierza ły  w y 
słać po 500 delegatów, obec
n ie  po s tanow iły  w ysłać ic h  po 
700— 800. To samo m a m iejsce 
w  Ind iach  i  Is lan d ii.

W  delegacjach zna jdu ją  się 
przedstaw ic ie le  w szystk ich  
k las  i  w a rs tw  społecznych, 
w szystk ich  narodów , o rg an i
zac ji rep rezentu jących n a jró ż 
niejsze poglądy, stowarzyszeń 
re lig ijn y c h  i  sportowych.

I  ta k  np. w  sk ład  de legacji 
francu sk ie j w e jdą  m ło dz i ro -  
bo tn icy -m e ta low cy  okręgu pa
ryskiego, gó rn icy  z Pas de Ca
la is, studenci wyższych uczel
n i, uczn iow ie , członkow ie  chó
ru  im . G uy M oquet oraz spor
towcy.

M u rzyn i, b iaH  1 H indu s i z 
P o łudn iow e j A f ry k i,  M u rz y n i 
i  b ia li z U S A  w spó ln ie  p rzy 
go tow u ją  Się do w y jazdu  do

E n r ic o  B e r l in g u e r
Przew odniczący ŚFM D

B erlina . S tudenci protestanccy 
z D a n ii p rzy jadą  razem  z m ło 
dym i soc ja ldem okra tam i; w ło 
ska delegacja składa się z m ło  
dych kom un is tów , socjaldem o
k ra tó w , k a to lik ó w  i  m łodzieży 
zdezorganizowanej; „Czerwone 
S oko ły“  z N iem iec Zachodnich 
walczą razem z W olną M ło 
dzieżą N iem iecką o u to ro w a 
n ie  m łodzieży d rog i z N iem iec 
Zachodnich do B e rlin a  w b rew  
zakazom i  te r ro ro w i w ładców  
z Bonn.

Z lo t jest zgrom adzeniem , na 
k tó ry m  reprezentowane będą 
w szystk ie  środow iska, wszyst
k ie  poglądy i  re lig ie , najroz
maitsze ruchy  i  organizacje 
m łodzieżowe.

Najlepszym  w yrazem  tego 
szerokiego, masowego cha rak
te ru  Z lo tu  i  p rzygo tow ań do 
niego jest sk ład  K o m ite tó w  
P rzygo tow aw czych do Z lo tu , 
ja k ie  pow sta ły  w e w szystk ich  
państwach, na szczeblu k ra jo 
w ym , p o w ia to w ym  i  m ie jsk im . 
W  niektórych Komitetach ilość 
reprezentowanych organizacji 
i  m ch ó w  młodzieżowych do
chodzi do kilkudziesięciu.

Szkocki K o m ite t P rzygo to
w aw czy do Z lo tu  składa się 
z oko ło 60 organ izac ji i

k lu b ó w  m łodzieżowych. W fiń 
sk im  K om itec ie  reprezentowa
na jest m łodzież socjaldem o
kra tyczna , m łodzież należąca 
do Z w ią zków  Zawodowych, 
D em okra tyczny Zw iązek M ło 
dzieży, socja listyczne zw iązk i 
studentów , m łodzież ka to licka  
i  robotn icze zw iązk i sportowe.

N ie.zm iem ie cha rakte rystycz 
n y  jest skład K o m ite tu  P rz y 
gotowawczego w  Zachodniej 
A n g lii.  W skład jego w chodzi 
18 członków. Są to  m. in .: 
m łody  k w a k ie r, p rzedstaw ic ie l 
L ig i M łodych . K om un is tów , 
delegat m łodych spółdzielców, 
sekre ta rz k lu b u  p i łk i  nożnej, 
p rzedstaw ic ie l Z w iązku  W ete
ran ów  W ojennych, robotn ica  
z fa b ry k i czekolady, s tudent i  
członek P a r t i i Pracy.

N iem n ie j in te resu jący jest 
skład K o m ite tu  P rzygo tow aw 
czego w  B ra z y lii,  w  k tó ry m  
m iędzy in n y m i reprezentow a
ne są następujące zw iązk i: B ra  
z y li js k i Zw iązek S tudentów , 
Zw iązek M łodych  K om u n  i-  
stów, M łodzież Iz rae licka , M ło  
dzieżowy Teatr, K lu b y  T u ry 
styczne, L ig a  M łodzieży z M i
no* Gerais, d z ien n ik i i  gazety 
oraz 200 k lu b ó w  p i łk i  nożnej.

Te k ilk a  p rzyk ład ów  zaczer
pn ię tych  spośród k ilkudz ies ię 
c iu  im  podobnych, w skazują 
WTTażnie na szeroki i  rep re 

zen ta tyw ny  ch a ra k te r K o m i
te tó w  P rzygotow aw czych do 
Z lo tu . W skazują na to, że o - 
grom ne masy m łodzieży łączą 
się w  przygotow aniach do Z lo
tu ; na to, że w  -walce o pokój 
m ożna porozum ieć się i  w spó l
n ie  działać m im o różn icy  prze 
konań p . .tycznych.

N ie  jes t p rzypadk iem , że 
Z lo t w zb ud z ił ta k i en tuzjazm  
w śród najszerszych mas m ło 
dzieży św iata. Będzie on u - 
ko ronow an iem  osiągnięć m i
lio n ó w  m łodzieży, będzie prze
glądem  dorobku szerokich mas 
m łodzieży w szystk ich  k ra jó w .

Odbędzie się on w  c h w ili,  
gdy s iły  zainteresowane w  roz 
pę tan iu  w o jn y  dążą do siania 
n ieu fnośc i i  n ienaw iśc i m ię
dzy ludźm i. Każda próba 
wzmocnienia więzów przyjaź
ni między młodzieżą jest waż
nym  ogniwem w  ustanowie
niu pokojowych, przyjaznych  
i uczciwych stosunków między 
narodami. A  chyba żadna m a
nifestacja nie daje młodzieży 
takich możliwości zacieśnienia 
tej przyjaźni, jak  właśnie 
światowy Ki ot. Z lot w  B erli
nie to manifestacja bojowni
ków o pokój. Masowy, szeroki 
charakter przygotowań do Zlo  
tu to jeszcze jeden dowód, że 
pokój jest w  chw ili obecnej 
najgorętszym pragnieniem ca
łe j młodzieży.

„Mazowsze” w Moskwie
Pociąg powoli wchodził na 

stację. W  oknach śmiały się 
tw arze chłopców i dziewcząt 
„Mazowsza“.

Na lśniącej kopule nieba 
■wykwitały różno kolorowe 
kw iaty  rakiet. Tysiące re flek
torów krzyżowały swoje świe
tlne ramiona nad Czerwonym  
Placem, nad Kremlem.

Pociąg stanął. Zespół „M a
zowsza“ w  dniu 9 m aja przy
był do stolicy świata pokoju, 
do Moskwy.

Kiedy chłopcy i dziewczęta 
zespołu „Mazowsze“ zaczyna
ją  opowiadać o swym pobycie 
w  ZSRR nie wiedzą od czego 
zacząć. O czym najpierw  opo
wiedzieć. W rażenia nie dają 
się ująć w  słowa.

Pierwszy występ odbył się 
w  Centralnym Domu Sztuki. 
Kierow nik zespołu Sygietyń- 
ski z niepokojem oczekiwał 
tego dnia. Był to dzień próby. 
Jak moskiewska publiczność 
przyjm ie młody i niedoświad
czony zespół? Co o nim  po
wie?

Rozsunęła się kurtyna. Za
brzm iały pierwsze słowa pio
senki:

jS w ić  m iesioncku w  okno
tw o je ,

W yndż Kasieńko syrce m oje  
T rudn o  uha, ha trudno, 
W yndż Kasieńko syrce m oje, 
L a , la , la, la .“
A  potem huragan oklasków, 

niekończąca się owacja...
Drugi koncert odbył się w  

Akadem ii Lotniczej. Studenci 
przyję li zespół niezwykle ra 
dośnie. Po występach, mimo 
deszczu 300 młodych radziec
kich przyjaciół odprowadzało 
zespół na dworzec...

A  potem były koncerty dla 
młodzieży szkół technicznych, 
koncert w  największej sali 
koncertowej im. Czajkowskie
go (w  obecności wybitnych  
krytyków  i działaczy sztuki) 
koncert w  przepięknej Sali 
Kolumnowej. Na tym  koncer
cie jeden z wybitnych kry ty 
ków moskiewskich powie
dział:

„—  Zespół „Mazowsze" sta
nowi przykład prawdziwego 
sięgnięcia do ludowej trady
c j i - "

*
Kiedy przed występem, w  

jednej z moskiewskich sal kon 
ćertowych tłumacz zaczął prze 
kładać teksty piosenek, spot
ka ł się ze zgodnym protestem 
publiczności:

—  Dobrze rozumiemy!
—  Nie trzeba tłumaczyć!
—  Piosenki słuchaliśmy już 

przez radio...
To radio Moskwy, K ijowa  

i M ińska popularyzowało pie
śni z równin „Mazowsza“.

Każdy dzień pobytu  w  
ZSRR d la  k ie ro w n ic tw a  i  
m łodzieży zespołu „M azo w 
sza“  b y ł n ieustanną nauką. 
S po tkan ia  z zespołem im . P ia - 
tn ick iego , z k ry ty k a m i, z cho
reogra fam i*), dzia łaczam i sztu
k i  p rzyn o s iły  w ie le  rad, w ska
zówek i  p rzy jac ie lsk ich  uwag. 
P rzedstaw ic ie l K o m ite tu  dla 
S praw  S z tuk i p rzy  Radzie M i
n is tró w  pow iedzia ł:

—  Jeżeli będziecie m ieli 
trudności, jeżeli będzie wam  
ciężko —  to powiedzcie, na
piszcie do nas. Pomożemy. Na 
pewno pomożemy.

A le  n ie  ty lk o  spotkania i 
rozm ow y b y ły  nauką.

P obyt w  teatrze, w id o k  ra 
dzieckiego ba le tu  i  opery sta ł 
się źród łem  g łębokich  prze
żyć.

—  To by ło  zupełn ie  b a jk o 
we —  m ów i ko l. Jadwiga Jan
kowska w spom ina jąc przed
s taw ien ie  ba le tu  „Łabędzie 
jezioro“.

__ Dziewczęta potem  p ła ka 
ły  —  dodaje w  ta je m n icy  —  
ale n ie  ty lk o  dlatego, że b y ły  
wzruszone, lecz rów n ież  d la 
tego, że n ie  w yobraża ją  sobie 
aby m og ły  k iedyś dojść do ta 
k iego poziom u artystycznego...

—  B y łe m  w  B e rlin ie , w  M e
d io lan ie , W ied n iu  i  P aryżu  — 
m ów i d y re k to r Sygietyński —  
ale to  co w id z ia łe m  w  Teatrze 
W ielkim  w  Moskwie na spek
ta k lu  opery „Kniaź Igor“ nie 
da się porów nać z in n y m i tea
tram i...

M ińsk, K ijó w . Z nów  zespół 
da je  w ystępy. Zapoznaje m ie 
szkańców U k ra iń y  i  B ia ło ru s i 
z ludow ą k u ltu rą  polską, z 
naszym i p ieśn iam i i  tańcam i...

W ie le  m e lod ii i  piosenek po i 
sk ich  na U k ra in ie  w chodzi do 
rep e rtua ru  zespołów ludow ych. 
W ie le  w spó lnych  cech m a k u l 
tu ra  ludow a Białorusi, U k ra i
ny i Polski —  dlatego ta k  
w ie lk i b y ł en tuzjazm  pu b licz 
ności zgrom adzonej na koncer
tach.

W  K ijo w ie  szczególnie ser
deczne b y ło  spotkanie z W an
da W asilewską, o k tó ry m  opo
w iada nam  kol. K asp rzyńsk i 
i  kol. Jankow ska:

—  B y ło  to na p rzy jęc iu . Do
w iedz ie liśm y się, że je s t na 
n im  rów nież W anda W as ilew 
ska. Bardzo chc ie liśm y się z 
n ią  spotkać. Z na liśm y przecież 
je j książk i. I  oto w  rogu po
k o ju  zobaczyliśm y wysoką, 
g ładko uczesaną kob ie tę  w  
czarnej sukn i. P ow itan ie  by ło  
bardzo serdeczne. Na pożeg
nanie dziewczęta postanow iły  
o fia row ać towarzyszce W an
dzie odznakę zespołu. K iedy

od jeżdżaliśm y z K ijo w a  w  ©- 
• sta tn ie  j  c h w ili na dworzec 
przyszła W anda W asilewska. 
O fia row a ła  nam  o lb rzym ią  
bom bonierkę z czeko ladkam i 
i  pow iedzia ła :

„ —  N ie  m ów ię  w am  żegnaj
cie, lecz dow idzen ia—“

Pociąg Już ruszał, Wedy 
przewodniczący K o m ite tu  do 
S praw  K u ltu ry  przy  Radzie 
M in is tró w  USRR pow iedzia ł 
ściskając rękę choreografa 
zespołu, Paplińskiego:

— Różnie można w ystaw iać 
ba le t „Rom eo i  J u lia " , „F on tan  
na B akezysera ju", ale n a jw a i 
niejszc jes t to, żeby um ieć od
dać całą głębię lu do w e j, na 
rodow e j k u ltu ry ."

*
M in ę ły  te niezapom niane 

dni. Zespół „M azowsze" z je 
szcze w iększym  zapałem po
w ró c ił do na u k i i pracy. W  K a 
ro lin ie , w  ś w ie tlic y  zespołu 
gra rad io  —  to prezent od 
p rzy ja c ió ł z M ińska . W  n ie
jedne j szafce sto i fo to -apa ra t, 
to  pam ią tka  z K ijo w a . Na po
ręczy nie jednego łóżka w  po
k o ju  dziewcząt w idać  m a leń 
ką la leczkę przyw iezioną z 
M oskwy... A le  w iz y ty  w  ZSRR 
nie można ty lk o  wspom inać. 
P oby t w  Z w ią zku  R adzieckim  
pos taw ił przed zespołem „M a 
zowsze" i ko łem  Z M P  w  ze
spole bardzo poważne zadania. 
W  p ie rw szym  rzędzie pos taw ił 
zadanie rozw in ięc ia  szerszej 
n iż  dotychczas pracy w ycho
wawczej, ożyw ien ia  d z ia ła l
ności o rgan izacji, w prow adze
nia  system atycznej pracy nad 
szkoleniem  po litycznym . Rę
k o jm ią  dalszych sukcesów a r 
tystycznych może być ty lk o  
wzmożona praca w ych ow a w 
cza. Bez p racy nad podw yż
szaniem poziom u świadom ości 
po lityczne j n ie  można w e w ła  
śc iw y sposób zapewnić i  u -  
trw a lić  osiągnięć w  dziedzin ie 
szkolenia artystycznego. Z ca
łą pewnością zespół „M azow 
sze" szykując się do zaszczyt
nego w y ja zd u  na F es tiw a l do 
B e rlin a  pracę tę rozpocznie 
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Jak o p a la ć  parowóz
mieszanką miału i niesorłowanego węgla

ZDZISŁAW MARUSIftSKI
m aszynista m łodzieżow ej b rygady parow ozow ej Strzem ieszyce, D O K P  K atow ice

*) choreogra f —  znawca i 
nauczycie l tańca a rtys tyczne
go.

Art. „Miodzie/, całego 
śniala Jąoj się 

w przygotowaniach 
do Zlotu w Berlinie*4 
należy wykorzystać 

do prasówek
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K rytyka rodziny królew 
skiej była do niedawna w 
Anglii nie do pomyślenia, 
chociaż nie jednego uczci
wego Anglika mocno język 
świerzbił, ażeby coś na ten 
temat powiedzieć. Z bie
giem !at ustaliło się poję
cie, te wszystko co robią 
członkowie rodziny królew 
skiej. chociażby najgłupsze 
rzeczy _ jest słuszne.

Jednak już od paru m ie
sięcy angielska „opinia pu
bliczna" zaczyna coraz b ar
dziej krytycznie spoglądać

na „nietykalną" 
królewską.

Gazety konserwatywne 
zaatakowały księżniczkę 
Elżbietę i je j męża za to, 
żc okazują zbyt w ielkie za
interesowanie papieżem... i 
grą w polo. Oto kłopoty tej 
„opinii publicznej“. Może 
lepiej gazety angielskie po
informowałyby, ile kosz
tuje utrzymanie dworu kró 
iewskiego i kto za to utrzy 
manie płaci. Mogliby o tym  

powiedzieć angielscy 
których płace re- 

„socjalistyczny" 
rząd do minimum po to, by 
księżna Elżbieta i je j m a ł
żonek mogli grać w polo.

cos 
górnicy, 
dnkuje

Anglicy niepożądani

,, Tuż, dość mam żołnierzy 
brytyjskich. Oni są w mo
im  kraju  niepożądani. Po
wiedzcie to swojemu rzą -

____  —  oświadczył kore
spondentowi pisma angiel
skiego „Sunday Times" Li 
Syn-man —  marionetka 
USA w  Korei.

„Zamiast pomagać Am e
rykanom przy -wyzwala
niu mego kraju  —  starają 
się oni wyraźnie sabotować 
tę akcję."

W arto dodać, te  piesek 
swych amerykańskich mo
codawców L i Syu-man mó
wiąc to, raial na myśli gru
pę młodych żołnierzy b ry
tyjskich wysianych przez 
„socjalistę“ Attlee w celu 
mordowania Koreańczy
ków. Jednak duża część 
żołnierzy brytyjskich odmo 
w iła pójścia na front a na
wet doszło do starcia z »- 
merykańskimi oddziałami.

Teraz zroznmiemy d la
czego L i Syn-man tak na
gle chce się pozbyć Angli
ków w Korei.

(BK )

A. Kożewnikow  — „B ra t  Ocean«“  
„K s iążka  i W iedza". W -wa IS50 r.

K siążka K ożew n ikow a prze
nosi nas w  dz ik i, n ieznany, 
m roźny k ra j s iln ych  i odważ
nych ludzi, na da lekie  prze
strzenie S ybe rii. „B ra t  Ocea
nu “ , to  h is to ria  k i lk u  pokoleń 
rodz iny Szyria-jewów, m iesz
ka jących  nad Jenisejem .

W  la tach p ięćdziesiątych u~ 
biegłego stulecia cara t zaczął 
ko lon izow ać Syberię. Rozpo
częły się wówczas grom adne 
w ę d ró w k i ludz i na Syberię". 
C iągnęli tam  zb ieg li ch łop i 
pańszczyźniani i dezerterzy z 
wo jska. Zsy łan i są na Syberię 
walczący przeciw  despotyz
m ow i carskiem u re w o lu c jo n i
ści. Rodzina S zyria jew ów  
pow ędrow ała nad Jeniśej do
brow o ln ie , na skutek k łó tn i ze 
sw ym  chlebodawcą.

P ierwsza część pow ieści K o - 
żew nikow a op isu je  życie Szy
r ia je w ó w  w  okresie do rew o
lu c ji bu rżuazy jne j w  lu ty m  
19i7 r. A u to r m ów i o c iem no
cie i zacofaniu p lem ion tu b y l
czych, mie>szkających n a d  Je
nisejem , m ów i o w yzysku i  
gw ałtach, ja k ich  dopuszczali 
:ię na spokojnych Ostiakach 

(jedno z p lem ion  tubylczych) 
bogacący się n ieb yw a le  kupcy 
rosyjscy. Z d ru g ie j jednak  stro 
ny ukazuje K ożew n ikow , ja k  
zesłańcy rew o luc jon iśc i prow a 
dzą pracę uśw iadam ia jącą 
w śród Rosjan sybe ry jsk ich  i  tu 
by lców . W  powieści w id z im y  re 
w o luc jon is tę  W a s ilija  R ia b in i-  
na, k tó ry  tłum aczy Osti akom 
konieczność wspólne j w a lk i 
przeciw  w yzysku jącym  ich 
kupcom  i  p rzec iw  bezwględ- 
ności w ładzy carsk ie j.

O kropności w o jn y  dosięgnę- 
ły  także i  m ieszkańców W ie l
kiego Porohu (tak  nazywała 
się osada, w  k tó re j m ieszkali 
S zyria jew ow ie  i  w  k tó re j pe ł
n i l i  fu n k c ję  p ilo tó w  na rzece 
Jerilsej). O to B en iam in  Szy- 
r ia je w , k tó ry  poezedł na w oj
nę za swego brata Paw ła, po
w raca z froertu bez rę k i Jad-

B ra t
Oceanu

bo lszew ikam i, p rzysw o ił sobie 
now y kom un is tyczny św ia to 
pogląd i pow róc ił ja k  now y 
człow iek, pragnący budować 
lepsze ju tro .

W  d ru g ie j części powieści 
m am y ukazaną budowę te j lep 
szej przyszłości. W idz im y, ja k  
w ym ierzona  zostaje spraw ie
d liw ość najbogatszem u kupco
w i rosy jsk iem u , T a łd y k in o w i, 
k tó ry  „ trz y m a ł w  kieszen i" 
w szystk ich  tu b y lc ó w  i  Rosjan 
I k rz y w d z ił ich bez m iło s ie r
dzia. W idz im y, ja k  na m iejsce 
lep ianek i  szałasów pow sta ją  
nowe porządne osiedla. W i
dz im y, ja k  ro z w ija  się gospo
da rka  spółdzielcza, ja k  zaco
fana dotąd Syberia  staje się 
ośrodkiem  m iędzynarodowego 
hand lu drzewem  i p ro d u k ta 
m i leśnym i. W idz im y, ja k  do 
O sti —  w ra z  z now ą radziec
ka w ładzą przychodzi sp ra w ie 
dliwość, lad, porządek i  o- 
świata.

Oto żona W a s ilija  R ia b in i-  
na (k tó ry  uc iek łszy z zesłania 
w a lczy ł w  szeregach re w o lu 
cy jnych , a po skończonej w o j
n ie  dom ow ej w ró c ił nad Je n i- 
sej budować nowe życie), M a - 
risza S zyria jew  dziewczyna 
prosta i nieuczona, dz ięk i w ła  
dzy radz ieck ie j sta je  się le k a 
rzem.

Książkę Kożewm ikowa czyta 
się je d n ym  tchem. A u to r, k tó 
ry  zna środow isko syb e ry j
skie dobrze, św ie tn ie  op isu je 
charakterystyczne cechy tego 
życia w  tun d rach  i ta jgach, w  
pogoni za zw ierzyną, lu b  też 
na rzece w  w alce z n ie o k ie ł
znaną potęgą żyw io łó w  p rz y 
rody. Książka, k tó ra  za m otto  
posiada słowa M . G orkiego: 
„_W  mroku nocy polarnej ja 
skrawo płonie słońce ludzkie
go rozumu" pokazuje, ja k  w ie l 
k ie  przeszkody może pokonać 
rozum  lu d z k i w  walce o no
we lepsze, sp raw ied liw e  ży
cie.

W  tym  roku Kożewnikow o- 
trzym ał Nagrodę Stalinowską 
za swoją nową powieść pt- 
JE jw a  woda".

JL K.

Czołowe m łodzieżowe b ry 
gady parowozowe p rzys tą 
p i ły  obecnie do w spółzaw od
n ic tw a  o ty tu ł na jlepszej.

T reścią w spó łzaw odn ictw a  
je s t szlachetna ry w a liz a c ja  
w  be zaw ary jn e j jeżdzie po
ciągu, to w yd łu że n iu  przebie
gu parow ozu m iędzy  _ napra 
w a m i średn im i i  g łów nym i, 
u) konserw acji parowozu  
oraz w  oszczędności pa liw a .

Pon iże j poda jem y a r ty k u ł 
m aszyn isty m łodzieżow ej b ry  
gady parow ozow ej kol. Z d z i
sława M arusińskiego, k tó ry  
pragn ie podzie lić  się osiągnię
c ia m i i  dośw iadczeniam i swo
je j brygady.

RED A K C J A

M y, ko le ja rze  korzystam y z 
o lb rzym ich  ilośc i węgla, k tó re  
z n iem a łym  tru d e m  w yd ob y
w a ją  w  kopa ln iach  to w a rzy 
sze -  górn icy. P ow inn iśm y w ięc 
wszyscy zdawać sobie z tego 
sprawę, że w ęg ie l to  chleb na
szego p rzem ysłu  i  n ie  w o lno  go 
bezkarn ie  m arnować.

Od lu tego br. ja  ze swoim po 
m ocn ik iem , kol. Józefem K o 
strzewą stosujemy na naszym 
parowozie zamiast węgla gru
bego węgiel niesortowany, n ł- 
skowartościowy oraz miał.

W iadom o, że każdy gatunek 
węgla ma inną kaloryczność, to 
znaczy p rzy  spa lan iu  w ydzie la  
inną  ilość k a lo r ii.  G dybyśm y 
p a li l i  w  czasie jedne j jazdy  
n a jp ie rw  w ęgie l a potem m ia ł 
—  re zu lta ty  tego b y ły b y  złe. 
M y  jednak  od razu przy łado
waniu w ęgła na węglarkę m ie
szamy oba gatunki. Do te j na
szej m ieszanki b ierzem y 4 tony 
węgla n iesortowanego oraz 3 
tony  m ia łu .

K ie d y  m aszynista ma do dys
pozyc ji w ęg ie l g ruby, może n im  
nape łn ić  pełne pa lenisko i ma 
spokój. Jednakże przy stoso

w a n iu  naszej m ieszanki n ie  
w o lno  tego rob ić . G dybyśm y 
zasypali pa len isko m ia łem  ruszt 
zasm akowałby się, to  znaczy 
w y tw o rz y ła b y  się na n im  g ru 
ba, szk lis ta  pow łoka. I  trzeba 
by  ją  w te d y  p rzekuw ać spe
c ja ln y m  drągiem . A b y  się przed 
tym  uch ron ić  syp iem y jedno
razowo do pa len iska ty lk o  trzy 
do czterech szu fli m ieszanki, 
rozrzucając ją  c ienką w a rs tw ą  
rów nom ie rn ie  na ca łym  pale
nisku.

Zarów no w ęg ie l g ru by  daw
n ie j, ja k  1 m ia ł —  obecnie b ie
rzem y w  te j samej ilośc i, to 
znaczy ty le  samo ton. Jednak
że w artość 1 tony m ia łu  jest 
taka, ja k  350 kg węgla g rube
go. I  dz ięk i tem u miesięczna 
oszczędność węgla na naszym 
parowozie dochodzi do 30 ton.

Stosując m ia ł zw a ln iam y 
duże ilośc i węgla w yso kow a r- 
tościowego, k tó ry  w  innych  ga
łęziach naszej gospodarki jes t 
n iezbędny i n ie  może być za
stąp iony m ia łem , ja k  w  k o le j
n ic tw ie .

Poza tym  chcę poruszyć jesz
cze dwie spraw y: zwiększenie 
okresu między naprawami śred 
nim i parowozu oraz zwiększe
nie przebiegu parowozu bez 
płukania kotła. Nasza brygada 
parowozowa zobow iązała się 
przejechać bez naprawy śred
niej 120 tysięcy kilometrów. 
Norm a dla  naszego parowozu 
w ynos i 104 tysiące k ilom e trów .

A by zobowiązanie wykonać 
zw iększyliśm y dbałość o czy
stość parowozu, zwracamy 
większą uwagę na staranne 
smarowanie, szczególnie czę
ści szybko grzejących się wsku 
tek tarcia.

Z c h w ilą  pow ro tu  z jazdy ro 
b im y  przegląd parowozu. Do
strzeżone małe uszkodzenia 
napraw iam y sami bez pomocy 
ślusarzy z parow ozow ni. Dzię

k i temu unikamy zbędnyA  
przestojów parowozu.

Drugie nasze zobowiązanie —  
przejechanie 30 tysięcy kilo
metrów bez płukania kotła —  
również ma na celu likw idację  
przestojów parowozu.

Dotychczas płukano kocioł 
po przejechaniu 5 tysięcy kilo 
metrów czyli mniej więcej raa 
na miesiąc. Jeden dzień w  mie
siącu stał wobec tego parowóz 
nieczynny. Teraz płukanie bę
dzie się odbywać sześć razy 
rzadziej czyli raz na pół roku. 
W  ten sposób w  ciągu roku za
oszczędzimy 10 dni roboczych 
parowozu. W  ciągu tych 10 dni 
pracy parowóz dokona w ielu  
dodatkowych przewozów.

Zwiększenie okresu pom ię
dzy płukaniam i kotła uzyska
my dzięki umiejętnemu stoso
waniu „sodofosu“, czyli specjal
nego związku chemicznego, 
strącającego kamień tworzący 
się na ściankach kotła. Na 5 me 
trów sześciennych wody uży
wamy 2 litry  sodofosu. N iektó
rzy nasi koledzy stosują w ię
cej, ale myśmy doszli do wnio
sku, że ilość 2 1 jest zupełnie 
wystarczająca. Oszczędzamy 
więc też sodofos. Działanie so
dofosu polega, ja k  już powie
działem, na strącaniu kamienia 
ze ścianek kotła. Strącony ka
mień tworzy na dnie kotła muł. 
Aby zachować czystość kotła, 
trzeba ten muł często usuwać 
—  nie dopuszczać do tworzenia 
się grubej warstwy.

Jeśli wszyscy m aszyniści za
stosow aliby do pa ldn ia  m ia ł 
zam iast węgla grubego, k o le j
n ic tw o  zaoszczędziłoby w ie le  
setek ton węgla rocznie. G dy
by  wszyscy p ro w a d z ili w a lkę  o 
zm niejszenie przesto jów , ła tw ie j 
by ło  by pokonać trudnośc i sto
jące czasem przed transportem  
z b raku  parowozów.

Przegląd prasy partyjn&l GŁOS ROBOTNICZ!
OBGW. WH.tK PQtSt.It. /iLDNQC¿PWLlf»ga «CSOy j U »

Z a r z q d  D z i e l n i c o w y  Z M P
Ruda Pabianicka w Łodzi

winien roztoczyć opiekę

nad oddziałem młodzieżowym w ZPB im. Armii Ludowej
„Głos Robotniczy" w  N r 149

w  a rty k u le  pośw ięconym  omó
w ie n iu  p racy oddzia łu  m ło 
dzieżowego w  tk a ln i „B ia łe j“  
ZPB im. A rm ii Ludow e j w 
Łodzi, k tó ry  n ie  w yko nu je  
osta tn io  .p lanów  m iesięcznych, 
zwraca uwagę na b ra k  op iek i 
nad tym  oddziałem , ze s tro 
n y  Żarządu Dzieln icowego 
Z M P  —  Ruda Pab ianicka.

„G łos R obotn iczy“  po dkre 
śla, że początkowo za n ie w y 
kon yw a n ie  p lanów  zrzucano 
odpow iedzia lność na p a rk  m a
szynowy, następnie tłum aczo
no to brak iem  ludz i, n iedosta
teczną ilością m ajs tró w  i in 
s tru k to ró w , aż wreszcie „ w y 
w n ioskow ano“ , że w inę  pono
si m łodzieżowa załoga, człon
kow ie  k tó re j „nie chcą uczyć 
się, zaniedbują pracę, nie 
przychodzą na zebrania, od
praw y itp.“

„Glos Robotniczy“ dla 
uzasadnienia bezpodstawności 
tych zarzutów przytacza przy
kład z tka ln i kolorowej w  
ZPB im. Harnam a, w  której 
również pracuje załoga złożo
na z samej młodzieży. W  
pierwszych miesiącach samo
dzielnej pracy powstało w  
tych zakładach szereg trudno
ści, ale dzięki pomocy kierow 
nictwa, przede wszystkim or
ganizacji partyjnej i Z M P -o w - 
skiej, trudności te usunięto i 
praca poszła lepiej.

„Zorganizowano szkołę 
młodych przodowników pra
cy, w której dwa razy na ty 
dzień odbywają się wykłady  
z dziedziny zawodowej, 
zwiększono ilość instrukto
rów, wzmożone akcję do
szkalania słabszych tkaczy. 
Na częstych naradach 
produkcyjnych peddaz

szczegółowej analizie wszy
stkie dostrzeżone błędy i 
niedociągnięcia, nie szczę
dząc sobie wzajemnej, tw ór
czej k ry tyk i“.
W  początkach k w ie tn ia  oo- 

w sta ły  w zakładach im. H a r
nama brygady pracujące sy
stemem Czutkicha (t. zn. b ry 
gady na jw yższe j jakości).

K ie ro w n ic tw o  zakładu, człon 
kow ie  egzekutyw y p a rty jn e j, 
rady zakładow ej, a przede 
w szystk im  Zarządu Zak łado
wego ZM P, b ra li udzia i we 
wszystk ich naradach i zebra
niach załogi tk a ln i ko lo row e j 
M łodzież na każdym  k roku  od
czuwała opiekę i skuteem ą 
pomoc.

B rygady p rodukcy jne  załogi 
m łodzieżow ej w  tk a ln i ko lo 
row e j przekracza ją zwoje n o r
m y. Podniosła się rówrheż 
znacznie jakość p ro d u k c ji

BRAK O P IE K I 
N A D M Ł O D Z IE Ż Ą  — 

OTO ŹRÓ DŁO  
N IE W Y K O N Y W A N IA  

PLA N Ó W
„A  w tk a ln i „B ia łe j"  k ro 

sna aż lep ią  się od brudu. 
Ciągle słychać ty lk o  sarka
nia i narzekania. K ie dy  po
rów na się tk a ln ię  m łodzieżo
wą w  ZPB im. A rm ii L u d o 
w e j z ko lo row ą  w  zakładach 
im. Harnam a. jasnym  jest 
dlaczego te dwa oddzia ły 
osiągają tak  różne w y n ik i"  
„G łos R obotn iczy“  podkreśla 

da le j, że za ten stan rzeczy nie 
ponosi zasadniczej odpow ie
dzia lności załoga „białej" tka l- 

ponieważ pozostawione ją  
łasce losu. W brygadach

ni,
na
nie ma systematycznego szko
lenia. nieudolność a czasami nlczą.

i zła wola części kierownictwa  
zakładu, n iew łaśc iw y  dobór 
ludzi, b ra k  op iek i nad m ło 
dzieżą ze s trony  a d m in is tra c ji 
i rady zakładow ej, a przede 
w szystk im  w ie lka  słabość o r
ganizacji. Z M P -ow sk ie j — oto 
źród ła i przyczyny b ra ków  i  
niedomagać.

A le  to nie wszystko. Wyższe 
instancje  ZM P  nie in te resu ją  
się tą sprawą w ogóle. Podkre
ślić tu trzeba właśnie brak ja 
kiejkolw iek opieki ze strony 
Zarządu Dzielnicowego ZM P  
naci tym łak laóem  pracy.

*
Nie ma złej młodzieży w od

dziale. Jest natomiast zła pra 
ca niektórych wyższych instan 
c.ji organizacyjnych ZM P, Za
rządu Dzielnicowego Z M P  któ 
ry nie interesuje się miodzie- 

nie przychodzi tej z pomo- 
pokonywaniu trudności. 

__ nie jest taktem odoso
bnionym. Takie wypadki zda
rzają się niejednokrotnie i w  
innych zakładach pracy.

Zarządy ZM P zapominają 
często o swoich zadaniach, że 
trzeba uczyć młodzież, poma
gać je j, żyć tymi samymi za
gadnieniami jak im i ona żyje. 
Bardzo często opieka i pomoc 
wyraża się jedynie w „donio
słych referatach", w długich, 
nic nic dających dyskusjach. 
Tymczasem do młodzieży trze
ba pójść z żywym słowem i 
praktyczną pomocą. Trzeba 
docierać do warsztatu pracy, 
uczyć jak pracować i rozwią
zywać trudności.

Powyższą sprawą winien, za
jąć się Zarząd Łódzki ZM P i 
skontrolować w jak i sposób 
opiekuje się ZD  ZM P  Ruda 
Pabianicka młodzieżą robot-

zą 
cą w  

To

W. B.



Z dośw iadczeń  o rg a n iza c ji Z M F  
p rz y  K ra k o w s k im  PZB

Poprzez wspólną pracę, świetlicę, 
otwarte zebrania i imprezy sportowe

— s k u p ia m y  w o k ó ł o rg a n iza c ji 
m łodz ież  n iezo rgan izow aną

W  K ra k o w s k im  Przem ysło
w ym  Z jednoczeniu B ud ow n ic 
tw a  (dawne SPB) m łodzież sta
n o w i dw ie  trzecie ogólnej lic z 
b y  p racow n ików . Do n iedawna 
jeszcze Z M P  p rzy  K P Z B  nie  
b y ł k ie ro w n ik ie m  i  rzeczn ik iem  
spraw  całej tn łodzieży, n ie  in 
teresow ał się je j życiem  i  bo 
lą czkam i —  b y ł jakąś  w y izo lo 
w aną grupą.

P rze łom  nas tąp ił jeszcze w  
zeszłym  ro k u  —  po P lenum  R a
dy  Naczelnej. Rozpoczął sią on 
w  p ro d u k c ji, gdzie do brygad 
m łodzieżow ych w eszli n iezorga- 
n izow an i ochotnicy. W ie lu  n ie - 
zrzeszonych p rzyb y ło  do brygad 
szturm ow ych, walczących o 
p la n  na zagrożonych odcinkach. 
N ie jeden z ty c h  ówczesnych 
niezrzeszonych jes t dziś dobrym  
ZM F-ow cem .

N a każde j budow ie  m łodzież 
m a ja k ie ś  żale i  bo lączki. O rga
n izac ja  Z M P -ow ska  m usi na 
n ie  żywo reagować —  je ś li chce 
być  rzeczyw iście dobrą o rg an i
zacją. Do Zarządu p o w in n i p rzy  
chodzić „szn u rk ie m “  m łodz i 
m urarze, betoniarze, zbro jarze, 
kopacze, cieśle —  wszyscy, k tó 
rzy  po trzebu ją  pom ocy lu b  po
rady.

I  je ś li w te d y  przewodniczący 
odpow ie na skargą m łodego ro 
b o tn ik a  p rzec iw  m a js tro w i, k tó 
r y  odnosi sią w u lg a rn ie  do m ło 
dzieży „ko lego, zw róćcie sią do 

, k ie ro w n ic tw a  budow y, n ie  w i
dzicie, że piszą sprawozdanie?", 
na  prośbą o ub ran ie  ochronne 
„ tu  n ie  magazyn, co ja  w am  
poradzą, za kw adrans  odpraw a 
na dz ie ln icy ", na zażalenie m ło 
dego rob o tn ika , że skrzywdzono 
go p rz y  w yp ła c ie  „n p o m in a j sią 
w  Radzie ' Z a k ła d o w e j" — to 
n iech  ta k i przewodniczący nie  
d z iw i sią potem , że n ie  ty lk o  
m łodzież niezrzeszona n ie  bę
dzie uważać Z M P  za swego k ie 
ro w n ika , op iekuna i  w ycho
w aw cą —— ale i  na zebraniach 
Z M P -ow sk ich  fre kw e n c ja  bę
dzie spadać z dn ia  na dzień.

O dkąd w  K P Z B  w  K ra k o w ie  
w prow adzono zwycza j zebrań 
o tw a rty c h  ZM P , na k tó rych  
m ó w i się i  dysku tu je  o w szel
k ic h  bolączkach m łodzieży —  
coraz m n ie j je s t na  budow ie 
w ypad ków  złego odnoszenia sią

ub rań

O niezwykłej korespondencji
m iędzy m atką a córką

M a tka  korespondu je  z córką? 
Cóż w  ty m  aż ta k  dziwnego, że
b y  pisać o ty m  w  gazecie —  po
m yślic ie . P raw da. A le  też n ie 
codzienna je s t ta  koresponden
cja, k tó ra  stanow i p rzedm io t 
naszych rozważań.

w ych  i  przedstaw ien ia M łodz ie 
żowego Dom u K u ltu ry .

M ło dz i m urarze, betoniarze, 
cieśle — b io rą  żyw y  udz ia ł w  
życiu osiedla. Do n iedaw na jesz
cze na osiedlach nie  b y ło  łaźn i. 
Pod naciskiem  m łodzieży w y 
budowano łaźn ią  p rzy u l. Rydla.

*
T ak  w ięc k ie row a n ie  życiem 

m łodych ro b o tn ikó w  przez ZM P  
p rzy  K ra k o w s k im  Przem ysło
w y m  Z jednoczeniu B ud ow n ic 
tw a  n ie  kończy sią na p lacu b u 
dowy.

Obok ś w ie tlic y  — d rug im  
ośrodkiem  życia m łodzieży 
K P Z B  je s t ko ło  sportowe. Na 
osiedlu p rzy  ul. Reym onta znaj 
d u je  sią boisko, w ykonane rę 
k a m i m łodych  rob o tn ików . —  
W spólne w iz y ty  na basenie 
p ły w a c k im  M łodzieżowego Do
m u K u ltu ry ,  w yc ieczk i do Za
kopanego i  P oron ina urządzane 
przez Z M P  —  zb liża ją  m łodzież 
niezrzeszoną do naszej o rg an i
zac ji i w łącza ją  ją  do w spó lne j 
w a lk i o w yko na n ie  p lanów  p ro 
du kcy jnych .

*
D latego też, k ie d y  ko ło  oddz. 

n r  I I I  rzuc iło  hasło przepraco
w a n ia  je d n e j n ied z ie li w  k o p a l
n i na znak solidarności z g ó rn i
k a m i —  w  a k c ji te j w zię ło  u - 
dz ia ł ok. 40 proc. n iezorgan izo- 
w a ne j m łodzieży.

K o ło  oddz ia łu  I,  gdzie p rze
w odn iczącym  jest ko l. M a ria n  
M ia tło w s k i, po jechało w  grup ie  
75 osobowej, a przecież ko ło  
oddzia łu  liczy  ty lk o  30 człon
ków . Resztą w ięc zm ob ilizow a
no spośród niezrzeszonych. O to 
p rz y k ła d  do b re j rob o ty  ko ła  
ZM P !

N ie  znaczy to, i»  ko ła  ZM P
przy  K P Z B  n ie  m a ją  trudnośc i. 
Pewna część m łodzieży jeszcze 
u p ija  sią i  g ra  w  k a r ty ,  prze
g ryw a ją c  n ie raz całą w yp ła tą .

W ie lu  zetem powców je s t zda
n ia , że to  „z ły  w p ły w  s ta r
szych“ . Jest w  ty m  nieco p ra w 
dy. A le  —  dlaczego ta m c i ko le 
dzy idą  za p rzyk ład em  tych  
starszych, k tó rz y  są p ija k a m i i  
ka rc ia rzam i?  N a pewno na bu 
dow ie  są s ta rs i - p rzodow nicy, 
towarzysze p a r ty jn i,  _ a zapew
ne i  w ie lu  bezpa rty jnych  —  z 
k tó rych  także m ożna i  należy 
brać p rzyk ład , k tó rz y  mogą być

w ym ien ionych  w a run ków , b y ły  j korespondencji ob. Swierszezo-

P r z e d  w y m ia n * !  l i s t ó w

Przed w ym ianą  lis tó w  m ię 
dzy ob. M a rią  Świerszczową, a 
Zarządem  K o ła  ZM P  p rzy  L i 
ceum P lastycznym  w  W arsza
w ie  ‘ '(ul. M yś liw iecka ), odbyło  
się w  s tyczn iu  b r. w  obecności 
przedstaw ic ie la  Zarządu D z ie l
nicowego zebranie tegoż Zarzą
du. Na zebran iu ty m  Zarząd w y  
k lu c z y ł z K o ła  k ilk a  koleżanek 
1 kolegów.

Przewodniczącą Zarządu K o ła  
jes t ko l. Swierszczówna. Od n ie j 
dow iedzia ła  sią w łaśn ie  o  w y 
k luczen iu  przez Zarząd człon
ków. K o ła  szkolnego, je j m a tka  
— oto. Świerszczowa.

List matki f
W  liśc ie  sw ym  do red akc ji, 

ob. Świerszczowa pisze: „D z ia 
ła lność K o ła  je s t m i b liże j zna
ną. O sta tn ia  sprawa zm usiła  
m n ie  do zajęcia stanow iska 
czynnego, zam iast, ja k  dotąd 
biernego w idza. Po p rzedysku to 
w a n iu  sp ra w y z m o im i p rz y ja 
c ió łm i, na leżącym i do P a rtii,  
zw ró c iła m  sią do K o ła  z nastę
p u j ącym lis tem :

M o i drodzy! W  styczn ia  br. 
uchw a łą  Zarządu usunęliście z 
K o ła  k ilk a  koleżanek i  k o le 
gów.

1. N ie  w o lno  usuwać z K o ła  
decyzją samego Zarządu. W n io 
sek m usi być przedstaw iony na 
zebran iu  całego K o ła , w  obec
ności ob w in io nych  mnszą być 
podane powody usunięcia. W n io  
sek o usnnięcie m nsl być pod
dany pod głosowanie całego 
K o ła . O ile  m i w iadom o n ie 
liczne z podstaw owych, w yże j

do m łodzieży, b raku  
ochronnych, czy n ieporozum ień m łodzieży wzorem , 
p rzy  w yp łac ie . Z m n ie jszy ła  sią 
także poważnie lis ta , bum elan
tów .

❖
Po pracy m łodzież z K P Z B  

w raca na Osiedla E.obotnicze. 
I  tu  Z M P  n ie  tra c i m łodych ro 
b o tn ik ó w  z oczu. Ś w ie tlice , ta 
k ie  np. ja k  p rzy  u l. G rzegórzki, 
R yd la, Reym onta —  ży ją  b u j
n ym  życiem. Są ku rsy , w ystępy 
artystyczne, jak ieś  potańców ki. 
B ju ya ją  tu  Z M P -ów cy  i  niezor- 
ganizowani, tu  w y tw a rza  się

To, że n ie k tó rzy  m ło dz i ro 
bo tn icy  ro z p ija ją  się i  p rzegry
w a ją  w y p ła ty  w  k a r ty  —  jest 
w y n ik ie m  jeszcze zby t słabej, 
niedostatecznej p racy organiza
c ji Z M P -ow sk ie j z niezrzeszo- 
nym i. O dobre j p racy z n iezor- 
gan izow anym i będzie ona m o
gła  m ów ić dopiero w tedy, k ie 
dy drogą pojedynczych roz
mów, o tw a rtych  zebrań, po przez 
św ie tlicą  i  spo rt —  p o tra f i od
ciągnąć pozostałą część m łodzie
ży od w ó dk i i  ka rc ia rs tw a . To

dotrzym ane.
2. Usunięcie z K o ła  jes t karą  

bardzo poważną, jest to na jw yż  
szy w y m ia r ka ry , pociągający 
za sobą bardzo poważne konse
kw encje  w  życiu danego czło
w ieka.

Ponieważ w  spraw ie te j czyn 
n y  udz ia ł b ra ła  m o ja  córka, 
spraw a ta ciągle n ie  da je m i spo 
ko ju . P roponu ją  W am  ponowne 
rozpatrzen ie spraw y na ogó l
nym  zebraniu, zgodnie z przep i
sam i i  s ta tu tem  ZM P. Proszę 
Was bardzo o zaw iadom ienie 
m nie  w  przeciągu dn i 10 od 
da ty  o trzym an ia  tego lis tu , ja k  
spraw a ta została za ła tw iona.

Z  serdecznym pozdrow ieniem  
M a ria  Świerszcz

Odpowiedź córki
W  odpow iedzi na lis t  oto. 

Świerszczowa o trzym a ła  k ró tk ą  
i  w ęz łow atą  odpowiedź:

..Szanowna O byw a te lko ! L is t 
O b yw a te lk i z dn. 3 bm. odczy
tan y  został na żebran in ZS 
Z M P  w  dn. 5 bm  w  obecności 
całego Zarządu oraz in s tru k to 
ra  ŻD  ZM P. In fo rm u je m y , że 
decyzja Zarządu K o ła  ZM P  nie  
będzie rew idow ana. Jednocześ
n ie  in fo rm u je m y , że zgodnie 
sta tu tem , kom órka  o rg an izacy j
na Z M P  tłum aczy sią ze sw ej 
dz ia ła lności ty lk o  przed wyższą 
ins tanc ją  o rgan izacy jną  (ZS, 
ZD , ZG) i odpow iedn ią Egzeku
ty w ą  P a rty jn ą “ .

L is t  podp isa li w im ie n iu  Za
rządu K o ła  —  przewodnicząca 
M a ria  Swierszczówna i  in n i 
członkow ie  Zarządu.

T ak, odpow iedzia ła  ob. M a r i i 
Św ierszczowej je j córka —  M a
r ia  Swierszczówna. T a k  odpo
w iedz ia ł Zarząd K o ła  ZM P  na 
społeczną k ry ty k ą  i  troską  ro 
dziców  o pracą swych dzieci.

I  d latego m im o  w sze lk ich  po-

w e j z Zarządem  K o ła  ZMP, 
cha rak te ryzu je  dob itn ie  z ły  s ty l 
pracy Zarządu Koła ZM P  przy 
L iceum  Plastycznym .

Zły stosunek do krytyki
Tw ierdzen ie , że „kom ó rka  o r 

ganizacyjna ZM P  tłum aczy sią 
ze swej dzia ła lności ty lk o  przed 
wyższą instancją  organ izacy j
ną“  — jest z g ru n tu  fałszywe. 
W yn ika  ono z n iezrozum ienia 
ro li społecznej, oddo lne j k r y ty 
k i. O rganizacja nasza .działa 
wśród m łodzieży^i dla m łodzie
ży: dzia ła  wśród ob yw a te li na
szego k ra ju  i d la  ich dobra. D la 
tego z całą powagą i zadowole
niem  p rzy jm ow ać należy każdy 
p rze jaw  tro s k i o w łaśc iw y  s ty l 
p racy naszej o rgan izacji, n ieza
leżnie czy troską tę  p rze jaw i 
Z M P -ow iec, czy n ie  ZM P -ow iec, 
m łodzi czy starzy. T rzeba um ieć 
cenić tro s k liw ą  i rzeczową k r y 
tykę  i  w idz ieć w  n ie j niezbęd
ną pomoc w  s ta łym  usp ra w n ia 
n iu  naszej pracy. Rzeczowa i 
serdeczna k ry ty k a  nie  przynosi 
u jm y  o rgan izac ji, pod adresem 
k tó re j je s t skierowana. U jm ą  
na tom iast d la  o rgan izac ji, jest 
ta k i stosunek do k ry ty k i,  ja k i 
zadem onstrował nam  Zarząd 
K o ła  Z M P  p rzy  L iceum  P la 
stycznym .

Ceńmy i s*anujmy 
pomoc starszych

U stosunkow anie się Zarządu 
K o ła  Z M P  do lis tu  ob. Ś w ie r
szczowej św iadczy rów n ież  o 
tym , że nie zawsze um iem y je 
szcze na leżycie ocenić pomoc i  
doświadczenie starszych. Pom yśl 
cie —  cóż może być p rzy je m 
niejszego i radośniejszego n iż  
to, że m a tka  czy o jc iec przeży
w a ją  razem  z nam i każde na -

zorów  zabawnej h is to r ii, sprawa I sze osiągnięcie, każdą radość i

troskę w  naszej pracy. Cóż p ięk  
niejszego ja k  ich m ądra i  ser
deczna pomoc. Trzeba um ieć 
w idzieć w  ta k im  stosunku ro 
dziców do pracy społecznej 
siwych dzieci •*— nowe, rodzące 
sią na naszych oczach w iązy, 
łączące rodziców  ze sw ym i dzieć 
m i. Trzeba to w idz ieć i um ieć 
sią odwzajem nić. M atka, ojciec, 
k tó rzy  są naszym i towarzysza
m i i p rzy ja c ió łm i — to nowa 
i p iękna cecha, ksz ta łtu jące j się 
dziś u nas rodz iny socja lis tycz
nej. Jeżeli zrozum iem y tą p raw  
dę, jaśnie jszą stan ic sią dla nas 
cała n iew łaściwość i bezdusz
ność odpow iedzi Zarządu K o ła  
Z M P  na lis t m a tk i — ob. 
Świerszczowej.

*
Zarząd K o ła  Z M P  przy  L ice 

um  P lastycznym  pow in ien Jesz
cze raz przem yśleć lis t  oto. 
Św ierszczowej i  ocenić k ry ty c z 
n ie  swoje postępowanie.

U w ag i ob. Św ierszczowej od
nośnie m etod w yk luczen ia  z o r 
gan izac ji są ca łkow ic ie  ełnszne. 
Zarząd K o ła  pow in ien  nawet, 
gdyby b y ły  powody do w y k lu 
czenia k ilk u  ko legów  z o rg a n i
zacji, przeprow adzić to zgodnie 
ze s ta tu tem  naszej o rgan izacji, 
tzn. w  obecności w yk luczanych  
i  na zebran iu kola.

Zarząd w in ie n  rów n ież  zapo
znać K o ło  z lis te m  ob. S w ie r- 
szczowej.

Ponieważ zarówno w yk lucze 
n ie  ko legów  z O rgan izac ji ja k  
i  podjęcie decyz ji w  spraw ie  l i 
stu  ob. Św ierszczowej przez Z a
rząd K o ła , odby ły  się w  obec
ności p rzedstaw ic ie li Żarz. Dziel 
nicowego ZM P, Zarząd Stołecz
n y  w in ie n  zainteresować się 
pracą Zarządu Dzie ln icowego i 
przeanalizować niesłuszne po
stępowanie jego p rzedstaw ic ie li.

O czekujem y od Zarządu K o la  
w y jaśn ien ia , ja k  zrea lizow a ł słu 
szne uw ag i ob. Świerszczowej.

K R Y S T Y N A  O B O R S K A

f t t l l l l  *«*■•»*• »»••w

B y ł sobie w  gromadzie 
Dębe, gm. Luboń, po w . Po
znań rad ioodb io rn ik . Ra
d ioo db io rn ik  s tanow ił w ła 
sność szkoły podstaw owej, 
k tó re j dyrek to rem  jest ob. 
Józef Rybarczyk.

M łodzież grom ady Dębe 
często p ros iła  dyrekto ra .

— O byw ate lu  dyrektorze, 
pozwólcie posłuchać radia...

—  Chętnie bym  pozw o lił, 
ale popsute, popsute, m oi 
m il i —  grzecznie tłum aczy ł 
dyrek to r.

Pewnego razu 8 człon
ków  Z M P  przyszło do szko
ły  po po łudn iu . Szukając  
m iejsca, w  k tó ry m  m ożna- 
by zrob ić zebranie koła, 
t r a f i l i  w  jedne j z klas na 
ob. Rybarczyka.

N ie b y ł sam. W  je dn e j z 
d w u  towarzyszących  m u 
osób Z M P -ow cy rozpoznali 
Jerzego Kosickiego, syna  
miejscowego ku łaka.

N a stró j na sa li panotoał 
wesoły. K rą ż y ła  z rą k  do 
rą k  p ó łlitro w a  bu te lka  
w ódk i. Pan d y re k to r i  syn 
ku łaka  b y li w  św ie tnych

hum orach. Bo ra jską  m uzy
kę io ich  uszach w yd a w a ły  
się s łowa spikera z BBC, 
które  rozb rzm iew a ły  na ca
łą klasę.

— Idźcie gdzie indzie j ro 
bi ć zebranie, nie przeszka
dzajcie  — tw a rdo  ośw iad
czył Rybarczyk.

Pewnie , Jakżeż to m ożna 
przeszkadzać d y re k to ro w i 
szkoły, k iedy  słucha BBC7

Bo ten rad io odb io rn ik  —  
to ' ju ż  jes t tak ie  podstępne 
bydlę, że psuje się na W ar
szawie, K rako w ie , K a to w i
cach k ie dy  m łodzież chce 
słuchać pogadanek Wszech
n icy  Radiow ej, dz ienn ika  
lub m u z y k i tanecznej.

BBC natom iast łapie  
zawsze.

T a k i ju ż  re a kcy jn y  rad io 
odb io rn ik .

A  może raczej d y re k to r
Rybarczyk?

N iech to osądzi W ydz ia ł 
O św ia ty  PRN w  Poznaniu.

(Na podstaw ie koresp. 
W ładysław a L ite ry , opr.
J. Z.).

5 5
Pałac Dziecka“ w  Katowicach

zapew ni dzieciom  przyjemnej rozryw kę  
i pomoc w nauce

atm osfera p rzy ja źn i i b ra te r- i będr.:e naprawdę w ie lk ie  osiąg-
stw a wśród m łodych ro b o tn i
ków . W ie lk im  powodzeniem  
cieszą się seanse k in  ob jazdo-

męcie.
JÓ ZEF SUROW ANTEC

K ra k ó w

K a to w ice  —  to  m iasto  fa b ry k
i  kopa lń , m ało w  n im  zie leni, 
m a ło  p a rkó w  i  ogrodów. N ie 
w ie le  je s t m ie jsc, gdzie można 
po nauce czy pracy, zabaw ić sią, 
pogłębić w iadom ości zdobyte w  
szkole, rozszerzyć swe zain tere
sowania.

A b y  te  bo lączki usunąć, pow 
stanie w  K a tow icach  „Pałac, 
dzieci i  m łodzieży“ . W  c h w ili 
obecnej trw a ją  ju ż  prace nad 
w ykończeniem  budynku . W e
w n ą trz  gmachu u w ija ją  sią cie
śle, sztukatorzy, szklarze, m a la 
rze. P racu ją  spraw n ie  i  szybko, 
aby ja k  na jszybcie j oddać do 
u ż y tk u  dzieci i  m łodzieży ich  
pa łac —  ich  kró lestw o.

Ś ląski „P a łac dzieci i  m ło 
dzieży“  budow any na w zó r ra 
dzieckich pa łaców p ion ie ra  bę
dzie jeszcze jedną in s ty tu c ją  
pozaszkolną, k tó ra  pomoże w  
u jedno licen iu  systemu w ycho
w a n ia  i  nauczania. Zapewni

dzieciom  przy jem ną  rozryw ką, 
pomoże w  nauce.

W  60 na jrozm aitszych gab i
netach i  p racow niach, pod k ie 
ro w n ic tw e m  fachow ców  r  peda
gogów, m łodzież w  w ie ku  od 
la t  9 -c iu  do 18-stu rozw ija ć  bę
dzie swe ta le n ty  i  w ychow yw ać 
sią na przyszłych budow niczych 
socja lis tycznej o jczyzny. Ci, k tó 
rzy  in te resu ją  sią m echaniką 
znajdą w  pałacu kom p le tn ie  u -

m iejsc. Pałac będzie posiadał
rów nież w łasną o rk ies trą  sym 
fon iczną i  dętą.

U zupe łn ien iem  tego kró les tw a  
bądzie ogrom ny p a rk  o po
w ie rzchn i 500 ha. W  p a rku  tym  
będą w ybudow ane pa w ilon y  do 
pracy podczas la ta  i  w ieża spa
dochronowa. M łodzież będzie 
tu  m ogła rów nież prowadzić 
d z ia łk i doświadczalne.

Zadaniem  pałacu bądzie m. in .

Zdaliśmy m aturę  
Uczniowie z Liceum Przemysłu Gumowego w Łodzi
zasilą kad ry  naszego przem ysłu

S E w  f i s i »  w  »■ : p rzy8o to w ,n . .
rządzia pracownie- K to  zaś w o li 
sport, w  dzia le spo rtow ym  zna j
dzie d rą żk i, d ra b in k i, oraz 
wszelk ie przyrządy  sportowe.

W  pałacu bądzie rów n ież  ba- 
-sen kąp ie low y, sale tenisa sto
łowego, bokserskie i inne.

Pałac bądzie posiadał 5 zasad
niczych dzia łów , a m ianow ic ie , 
naukow y, tea tra lny , 'wychowa
nia artystycznego, sportow y, i 
prac masowych. Bądzie tu  ró w 
nież b ib lio teka , czyte ln ia , baśen 
p ływ ack i, k in o  i te a tr na 750

żowego do pracy w  ZHP, roz
w ija n ie  jego zainteresowań, u - 
m ie ję tności p racy społeczno -  
po lityczne j, socjalistycznego sto
sunku do p racy oraz um ie ję tno 
ści w spółżycia  i  p racy w  ze
spole.

N ie bądzie ju ż  w  K atow icach
ani oko licy  dzieci m a rn o tra w ią 
cych bez celu czas. W szystkie 
one znajdą w  sw ym  pałacu 
w ie le  c iekaw ych zająć, k tó re  je  
napewno zainteresują.

I. G U R A N O W S K A

T

na (blert 1S czerwca fiV51 r. ( iro d a )

Program  I na ta ił 1322 m.

5.03, 11.57, W iadomości. 5.05, 6.30, 7.55, 

12.04, 16.00, 20.00, 23.00, G im nastyka 

6.50, W iad. sportowe 20.26, Stan po

gody 19.5«.
5.00 Początek audycji, 5.10 A ud. dla 

w si, 5.20 Koncert dla św iata pracy, 
6.05 Polska pieśń masowa, 8.10 Wsze-i 
chnlca Radłowa, 7.00 Pieśni masowe, 
8.00 M uzyka, 8.55 Aud. dla k l. V — 
VTI — „Zos ia  w stępuje do szkoły za
w odow ej“  — słuch., 0.15 In form acje. 
9.20 Koncert soUstów, 0.50 W ia tr od 
m orza“  — fragm . pow. St. Żerom skie
go, 10.10 Muzyka rozryw kow a. 10.45 
Koncert dla k l. I I I  -IV , 11.15 M u
zyka i aktua lności, 11.45 „G ło s  mają 
kob ie ty “ , 11.52 Polska pieśń masowa, 
12.15 M uzyka, 12.50 And. dla wsi. i2.45 
Na sw ojską  nutę, 15.30 Aud. dla św ie t
lic  dziecięcych, 15.50 M uzyka, 16.20 
Koncert pod dyr. Tarskiego. 17.00 
Kw adrans m uzyki rozryw kow ej, 17.15 
„ Z  k ra ju  i ze św ia ta “ , 17.45 Radłowa 
skrzynka techniczna, 18.00 Kom pozytor 
Tygodnia — Modest M tiso rgsk i, 18.30 
H is to ria  lite ra tu ry  po lskie j, 19.00 Kon
cert masowy, 20.30 Pieśni o w iośnie, 
20.50 Odpowiedzi „F a li  49“ , 21.00 Kon
cert Chopinow ski, 21.40 Aud. satyrycz
na, 22 00 Wszechnica Radiowa, 22.20 
Koncert sym foniczny, 23.17 H ynin.

s o c j a l i z m u  st a  ws
Wiosną. 7928 roku  jedno z p rzodu jących radzieck ich  gospo

da rs tw  ro ln ych  —  sowchoz im . Tarasa Szewczenki zih-ganizo- 
w a ł z w łasne j in ic ja ty w y  14 tra k to ro w y c h  brygad. 68 tra k to 
rów  stanęło w  pogotow iu do obsługi oko licznych wsi.

W okół te i p ie rw sze j w  ZSRR ..tw ie rdzy socja lizm u na wsi 
—  p ierw sze j S ta c ji M aszynow o-T rak to row e j (M TS), w  szero
k im  p ro m ien iu  życie ch łopów  staw ało się coraz to  le p 
sze: s iła  tra k to ró w  lżejszą czyn iła  ich żm udną pracę p rzyn o 
s iła  lepsze p lony jyrzekonywała, iż  w łaśnie w  ko le k tyw n ym  
gospodarstw ie jeszcze szerzej będą m og li korzystać z udogod
n ień m echanizacji, jeszcze ba rdz ie j wzrośnie ich  dobrobyt.

Ław ą ru s z y li do kołchozów“  — obok b iedoty —  średniacy.
Doświadczenia szewczenkowskiego M TS posłuzy iy  jako  

podstawa do tw orzenia, począwszy oci r. 1920, coraz to roz
ległe jsze j sieci ośrodków m aszynowych. 5 czerwca tego roku  
z in ic ja ty w y  P a rtii,  Rada P racy i  O brony w yda je  uchwałę  
o o rgan izacji S tac ji M aszynow o-T rakto row ych .

wyrzeczeń b y ły

Program  I I  na fa li 367 m

W iadomości 5.05, 6 00, 7.00, 
20.00, 23.00. G in iuasiyka 
sportowe 20.26, Stan p<

7.55,
6.05.
gody

5:03 
17.00,
Wiad.
19.58.

6.15 Puiskie tance Judowe, 6.50 P ie
śni 7.20 Wszechnica Radiowa.
7.40 Muzyka, 8.on Muzyka poranna,
13.30 Koncert dla k l. 111..IV , 14.00
W iązanka m elodii Lehara, 14.10 Wsze
chnica Radiowa, 14.30 Aud. dla kl. 
V —V II, 14.50 Gra Ork. pod' dyr. Gó
rzyńskiego, 15.30 Aud. dla św ie tlic  
dziecięcych, 15.50 Koncert so listów . 16.20 
Dziennik w arszaw ski, 16.35 Muzyka o- 
perowa, 17.05 Pogadanka sportowa. 
17.15 Muzyka kam eralna, 17.55 „Z ro 
dzona w e-w rześn iu “  — humoreska Ksa 
werego Pruszyńskiego, 18.15 Koncert 
życzeń. 19.00 Wszechnica Radiowa, 19.20 
Koncert pod dyr. Certa. 20.30 Aud. o 
książce M. A. Nexo pt. „C zerw ony 
M orte ri“ , 21.15 Muzyka ludowa. 21.45 
„M a r ia  C urie “  fragm . książki Ewy Cu
rie , 22.00 M uzyka i aktua lności. 
M uzyka taneczna, 23.10 Koncert 

chosłow acji, 0.02 Hymn.

22.30
Cze

Na 20.6.1937 r. w  R osyjsk ie j 
SFRR, w  re jonach dz ia łan ia  
MTS, czy li w  re jonach, w  k tó 
rych  n ieodm ienn ie rosła dz ięk i 
maszynom stopa życiowa ch ło
pów, oraz potęgowało się ich 
dążenie do wspólne j, nowocze
snej gospodarki — s k o le k ty w i- 
zowanych gospodarstw  ch łop
sk ich  by ło  73,89 procent, w  re 
jonach nie  obsługiw anych 
przez ośrodki maszynowe — 
47,7 proc.

DOPOM ÓC I  P R ZE K O N A Ć
P artia  bolszew icka w  swej 

walce o socja listyczną wieś, 
k ła d ła  zasadniczy nacisk na 
rozw ój nowoczesnej tech n ik i 
w  ro ln ic tw ie  — dźw ign i do
b roby tu  chłopstwa.

P artia  w iedzia ła , iż  „ ty ik o  
w tedy, je ś li uda się w  p ra k ty 
ce wykazać chłopom  wyższość 
społecznej, ko le k ty w n e j, zrze
szeniowej, a rte low e j up raw y 
ziem i, ty lk o  je ś li uda sią do
pomóc chłopom  za pomocą 
zrzeszeniowego, a rte low cgc go
spodarstwa —  je dyn ie  w ó w 
czas klasa robotnicza, dzierżą
ca w  swych rękach w ładzę 
państwową, rzeczyw iście do
w iedzie chłopom  słuszności 
swego stanow iska, rzeczyw i
ście p rzyc iągn ie  na sw oją stro 
nę na dobre i w  sposób trw a 
ły  w ie lom ilionow e  masy chłop 
sk ie“  (z przem ów ien ia L E N I
N A  — 5.12. 1919 r.).

P IE R W S ZY
S T A L IN G R A D Z K I

T R A K T O R
W ykazać w  prak tyce  — to 

przede w szys tk im  dać w s i m a
szyny. N iew ypow iedz ian ie  cięż

k ie  i pełne 
dn i, w  k tó ry c h  s taw iano p ie r
wsze w  K ra ju  Rad fa b ry k i 
tra k to ró w . A le  rob o tn icy  ra 
dzieccy w iedz ie li d la  ja k  w ie l
k ie j sp raw y oddają sw ój w y 
siłek.

P ierwsza fa b ryka  tra k to ró w  
m asowej p ro d u k c ji —  S ta lin 
g ra d z ie  Z ak łady  B udow y 
T ra k to ró w  im . F. D z ie rżyń 
skiego —  ruszyć m ia ły  1 k w ie t 
n ia  1931 r. Załoga przyśpieszy
ła te rm in  —  dla uczczenia 
X V I  Z jazdu P a r t ii —  o rok  
bezmała.

P ozdraw ia jąc załogę Z a k ła 
dów  im . Dzierżyńskiego, tak  
p isa ł S T A L IN : „P ięćdziesią t 
tysięcy tra k to ró w , ja k ie  co
rocznie pow inn iśc ie  dać k ra 
jo w i, to pięćdziesiąt tysięcy 
pocisków burzących s ta ry  bu r 
żuazy jny św ia t i to ru jących  
drogę dla  now ych soc ja lis tycz
nych stosunków  d ła  w s i."

•  536 TYS.
„P O C IS K Ó W  S O C JA L IZ M U "

W  roku  1930 M T S -ó w  by ło  
158. W  r. 1937 —  ju ż  5.615. 
W  ciągu p ierw sze j pow o jen 
ne j p ię c io la tk i (1946-50) prze
m ysł radzieck i dostarczy! ro l
n ic tw u  536 tys. tra k to ró w  (w  
prze liczeniu na tra k to ry  o mo 
cy 15 K M ). Ponadto: 93 tys. 
kom ba jnów  zbożowych, w  tym  
39 tys. samobieżnych oraz 
znaczne ilośc i innych  maszyn.

W  pow o jenne j 5-la tce w y 
ruszyło  w ięc na rozleg łe pola 
kołchozowe 536 tys. „poc isków  
socja lizm u“  —  radzieckich 
tra k to ró w . A  w m arcu 1919 
roku, na V I I I  Z jeździć RKP(b)

L E N IN  m ó w ił: „Ś red n i chłop 
ty lk o  wówczas będzie po na 
szej stron ie , je ś li u ła tw im y  i 
polepszym y w a ru n k i ekono
m iczne jego bytu . G dybyśm y 
m og li dać ju tro  100 tysięcy 
p ierwszorzędnych tra k to ró w , 
zaopatrzyć jc  w  benzynę, dać 
im  k ie row ców  (w iecie dosko
nale, że na razie jest to fa n 
tazja) — to średn iak pow ie 
dz ia łby  „Jestem  za kom uną" 
(to jes t za kom unizm em )“ .

Tak w ięc potężna, gęsta sieć 
M T S -ów  —  to rea lizac ja  da
lekowzrocznego m arzenia I1.U- 
cza o socja lis tycznej zamożnej 
wsi, o średnraku — podstaw o- 
w e j masie chłopstwa, k tó ry  
dobrow oln ie , przekonany w ła 
snym  doświadczeniem  o w yż
szości gospodarstw k o le k ty w 
nych — ruszył do kołchozów, 
ruszył ku  lepszemu, dostat- 
niejszem u życiu.

S Z TA B  W A L K I

M aszyny, skupione w  M T S - 
aCh — to obok ziem i, podsta
wowe ś ro d k i p ro d u k c ji ro lne j, 
stanowiące własność państwa 
radzieckiego. M T S -y  to rze
czyw iste „tw ie rdze  socja liz
m u" na wsi.

M T S -y  są pie  ty lk o  ośrod
k iem , w sp ó łk ie ru jącym  gospo
da rką  kołchozową Każdy
M TS  b y ł sztabem w a łk i o k o 
le k tyw iza c ję  — o zorganizo
wanie i  rozw ój kołchozów. 
K ażdy M TS udzie la ko łcho 
zom pomocy n ic  ty lk o  m aszy
nam i, ale i poradą agrotech
niczną, czy organ izacyjną.

W  r. 1933, z in ic ja ty w y  
S T A L IN A , u tw orzono przy 
M T S -ach  w yd z ia ły  po lityczne. 
P a rtia  sk ie row a ła  w  ty m  okre 
sie ponad 23 tys. przodu jących 
ro b o tn ikó w  -  kom un is tów  do 
¡pracy na w s i, z tego ponad 13 
tys; —  do w ydz. po litycznych 
p rzy  M TS -ach. W ydz ia ły  'try- 
p e łn ia ją  doniosłe zadania w 
o rgan izacy jnym  i  gospodar
czym rozw o ju  kołchozów', w y 
chow u ją  po lityczn ie  kołchożni 
ków.

„E L E K T R O  - M T S -y “

Rośnie z dn ia na dzień — 
dz ięk i pomocy M T S -ów  —  
urodzaj ziem i radz ieck ie j, ro 

śnie n ieprzerw anie  i dobrobyt
ko łchoźników .

W  r. 1949 z in ic ja ty w y  S T A 
L IN A  — zorganizowano i  
p ierwsze „e le k tro  — M T S -y “ .
Ruszyły na po la próbne e lek- 
tro tra k to ry . Z da ły  egzam in: 
zaoranie 1 ha ziem i ta k im  
tra k to re m  kosztu je  10 ru b li,  
podczas gdy tra k to re m  sp a li
now ym  —  17 ru b li.  T ra k to r 
e lek tryczny  orze 5 ha w  10 go
dzin. Obecnie rozpoczęto ju ż  
masową p rodukc ją  e le k tro - 
tra k to ró w .

b r o n  w  w a l c e
O K O M U N IZ M

W r. 1950 90 proc. z iem i
kołchozowej zaorano tra k to 
ram i, 50 proc. kołchozow ych 
up raw  zbożowych —- skoszono 
kom bajnam i.

Obok „e le k tro tra k to ró w “  — 
p ra cu ją  już  na polach ZSRR, 
m aszyny do zb ieran ia  ba w e ł
ny, łttu  i konop i, kom b a jny  
buraczane (kom ba jn  ta k i w y 
ryw a , czyści i  obcina b u ra k i 
cukrowe), maszyny do przygo
tow yw an ia  paszy dla  byd ła  
i  in. Coraz w yda jn ie jsza  i  jed 
noeżeśnie coraz lżejsza staje 
sią praca radzieck ich ko łchoź
ników'.

M T S -y  są n ie rozerw a lnym  
ogniwem , spa ja jącym  coraz 
ściślej sojusz ro b o tn ikó w  i 
chłopów, są je dn ym  z pod
staw ow ych czynn ików  p rzy 
gotow u jących lik w id a c ją  prze
c iw ień s tw  m iędzy m iastem  i> 
wsią. M T S -y  — tw ie rdze so
c ja lizm u  — to broń w  walce 
o kom unizm .

*
W  Polsce — naw iązu jąc do 

doświadczeń pracy M T S -ów  
radzieck ich  — P a rtia  dąży do 
szerokiego rozw o ju  i um ocnie
nia  P O M -ów , s tara jąc sią 
przekszta łc ić je  w  tw ie rdze 
sojuszu robo tn iczo-ch łopskie
go.

P O M -y, po przez swą co
dzienną, cenną pomoc dla go
spodark i spółdzie ln i p ro d u k 
cy jnych , w p ływ a ją  na ich 
um ocnienie oraz na dalszy 
rozrost ruchu spółdzielczości 
p ro du kcy jne j — spe łn ia ją  do 
niosłe zadania w  socja lis tycz
nej przebudow ie wsi po lsk ie j.

(akr.)

„O s ta tn i dzień egzam inów 
do jrza łośc i" -  z ty m i słowram i 
w prow adza nus do L iceum  
Przem ysłu G um ow i ^  w  Łodzi 

przewodniczący ZS ZM P 
tow . W ochn iak.

,36 uczn iów  o trzym a ło  dyp lom  
te ch n ikó w  —  dodaje z dumą 
d y re k to r L iceum  tow . Jam róż. 
—  M a ją  te raz g run tow ne  w ia 
domości z zakresu przem ysłu 
gum owego —  i  nasze zakłady 
p racy p rzy jm ą  ich z o tw a rty m i 
ram ionam i. Fachowców w  te j 
dziedzin ie  bardzo u  nas brak.
A  m usic ie  wiedzieć, że wcale 
n ie  ła tw o  b y ło  nam  przygoto
wać tych  now ych techn ików . 
Nasze L iceu m  jest pierwszą w  
Polsce szkołą tego ty p u  i sami 
m usie liśm y w yp racow yw ać p ra 
k tyczne m etody nauczania. 
Trzeba s tw ie rdz ić , że ogrom nie 
pom ogła nam  w  ty m  organ iza
cja  ZM P-owska... „T o  Z M P -o w 
cy pom og li nam  stw orzyć w  
szkole k o le k ty w “ .

W  szkole panu je św iąteczny 
nastró j. U czn iow ie spokojnie, 
pew nie czekają na sw oją ko
le jką .

Dreszcze przed m aturą , p ro 
cesje pod d rz w ia m i —  ta k  cha
rakte rys tyczne  dla ub ieg łych 
la t  _  w  te j szkole przeszły już  
do n iech lubne j* h is to r ii.

K o ledzy Tom czyk i  Paluszyń- 
sk i za c h w ilą  ju ż  staną przed 
K om is ją  Egzam inacyjną.

„ I  czego tu  sią obawiać? — 
uśm iechają sią. — Przecież nie 
zapyta ją  nas o coś, czegośmy sią 
n ie  ; u czy li —  a m ate ria ł, k tó ry  
p rze rab ia liśm y, m am y c a łk o w i
cie opanowany. K to  sią uczy sy
stem atycznie przez cały ro k  nie 
m usi przed m a tu rą  ślęczeć po 
nocach. Zresztą nasza organ i
zacja k ie row a ła  nauką, pom a
ga liśm y słabszym w  przygo to 
waniach, do p ilno w a liśm y bum e
lan tów . A  re zu lta ty  —  w idzic ie . 
Dotychczas wszyscy z ło ży li egza
m in y  z pom yślnym  w yn ik ie m . 
A tm osfe ra  w  czasie m a tu r jest 
zdrowa, Z M P -ow ska  —  prze ła
m a liśm y  w szystk ie  „te o rie  szczę
ścia i  p rzypadków “ .

W chodzim y do św ie tlic y  szkol
ne j, w  k tó re j odbyw a sią egza
m in . I  tu  w idać  troską  Z M P -o w 
sk ie j organ izacji. Sala w span ia
le udekorow ana p o rtre ta m i i 
b a rw a m i na rodow ym i zostawia 
zdającym  n ieza ta rte  w rażenie 
uroczyste j c h w ili.

./Trem a na egzaminie? — 
d z iw i sią ko l. M a js te rek, syn 
m ałoro lnego chłopa z k ie leck ie 
go —  tego u nas nie  ma. N ie  ma 
u nas w  szkole sym pa tii albo 
s fn typa tii p ro fesorów  do ucz
n iów . Na egzam inie trzeba w y 
kazać w iadom ości“ . I na po
tw ie rdzen ie  swoich słów  kol. 
M a js te rek  spokojn ie  i  śm iało 
odpowiada na py tan ia  egzami
natora. Jeszcze k ilk a  py tań  z 
techno log ii, z na u k i o Polsce i 
św iecie współczesnym  —  w y p ro 
wadzenie w?oru, om ów ienie 
p repa ra tów  kauczuku i... k o m i
sja dzięku je.

K o l. M a js te rek wychodzi 
uszczęśliw iony z sali. Z da ł egza
m in  z w y n ik ie m  dobrym .

K om is ja  n ie  zadawala się 
ty lk o  teo re tycznym i w iadom o
ściam i ucznia.

W łaśn ie w  te j c h w ili ko l. E d
m und M ic h n ic k i podnosi ze sto
łu  p repa ra ty  gum y — om awia 
ich produkcją , sposoby w u lk a 
n izac ji, w zrost zapotrzebowania 
na gumą w  P lan ie  6 -le tn im , 
oblicza ja k i procent s ia rk i mo
że przy łączyć m aksym aln ie  kau 
czuk, m ó w i o znaczeniu p lano
w ania w  przem yśle socja lis tycz
nym . Odpowiada z „zagadnień“ 
1 bez w ahania w ym ie n ia  cechy

im peria lizm u , om awia znaczenie 
p ro d u k c ji d la  państwa. U m ie ję t
ność łączenia w iadom ości teo re
tycznych z tym i, ja k ie  m a tu rz y 
ści zdoby li w  czasie p ra k ty k  
w akacy jn ych  w  zakładach* prze
m ysłow ych —  to w łaśnie kon 
kre tna , wszechstronna wiedza 
pozwalająca abso lw entow i te j 
szkoły z powodzeniem  zająć j 
m iejsce w  p ro du kc ji.

I  w łaśn ie ta do jrza łość ucz
n ió w  —  jest na jlepszym  św ia 
dectwem, na jw iększą zasługą 
Rady Pedagogicznej i  Z M P -o w 
sk ie j organ izacji.

Dużą pomoc uczniom  okazał 
w yk ładow ca  „N a u k i o Polsce" 
Z M P -ow iec, student W SE — 
kol. Sarnecki.

M im o, że sam ma zajęcia — 
w ie le  n iedzie l, każdą w o lną 
ch w ilą  poświęca? p racy z m ło d 
szym i ko legam i i  uczniam i. Po
w ażnie pom ogły uczniom  kon 
su ltac je  organizowane przez m a
tem atyka — p ro f. Kow alskiego.

O rgan izacja  Z M P -ow ska o to 
czyła tro s k liw ą  opieką swoich 
m aturzystów . Zorganizowano 
„system  p ią tk o w y “  uczenia sią 
i  wspólnego pow tarzan ia  m ate
r ia łu . O rganizacja zw o ln iła  
w szystk ich  m a tu rzys tów  z d y 
żurów  i  zająć w  in ternacie .

A  na jw ażnie jsze chyba jest 
to, że p o tra fiła  s tw orzyć atm o
sferę  poważnej, pełnej zapału 
k o le k ty w n e j nauk i. I  tu  chyba 
tk w ią  p rzyczyny fa k tu , że m a
tu rą  zdaw ali uczn iow ie  w  100 
proc. i że 75 proc. ocen m a tu 
ra lnych  s tanow iły  dobre i  b a r
dzo dobre.

D obra praca o rgan izac ji w p ły  
nę ła także na rozw ian ie  legen
dy. że „a k ty w is ta  organ izacy j
n y  n ie  może sią jednocześnie 
dobrze uczyć“ .

W łaśn ie Z M P -ow cy  —  i  to 
je s t na jlepszym  sprawdzianem  
p racy o rgan izac ji —  o trz y m y 
w a li oceny najlepsze. K o l. Cze
s ław  Goss —  daw ny przew od
n iczący organ izacji, zdał egza
m in  z w y n ik ie m  dobrym . N ie 
ustępu ją  m u  tacy  ak tyw iśc i, ja k  
ko l. ko l. W ładys ław  Cieślak, 
A nna Jędraszczyk lub  Roman 
K o łaczkiew icz.

Ci koledzy w yka za li, że w  
pe łn i z rozum ie li sw ó j zasadni
czy obow iązek o rgan izacy jny—

zdobywania w iedzy d la  O jczy
zny.

A le  organizacja Z M P -ow ska  
nie  ogran iczyła swej p racy do 
grona członków. Czuła 'sią od
pow iedzia lna za całą m łodzież 
i na ró w n i z cz łonkam i organ i
zacji dbała o przygotow anie do 
egzam inu niezorganizowanych.

N iezorganizowana ko l. Z o fia  
Furm an opowiada, że w  poko
nan iu  trudnośc i w  nauce b a r
dzo je j pom ogły kó łka  samo
pomocy.

„W  k o le k ty w ie  —  m ó w i —  
razem  z Z M P -ow ca m i nauka 
szła m i coraz lep ie j. I  ten  ko
le k ty w  nauczył m nie rozum ieć 
wagą m o je j n a u k i d la  społe
czeństwa. Z M P -ow ska  organ i
zacja p rzyd z ie liła  m i naw et 
specja ln ie —  k ie d y  m ia łam  t r u 
dności —  kolegą Fecko do po
mocy...“

„ A  te raz  osta tn i dzień...“  mó
w ią  ko ledzy m a tu rzyśc i —  i  w i
dać, że chcia łoby sią im  ju ż  b a r 
dzo w y ry w a ć  naprzód, a jedno
cześnie i  te j szko ły trochę żal...

„Zostaną tu  po nas —  m ó w i 
ko i. Roman Lem ański, przew o
dn iczący K lu b u  M łodych  R acjo 
n a liza to rów  —  czte ry  now oza- 
łw ie rd zon e  w n io sk i ra c jo n a li
zatorskie, z k tó rych  jeden ob
n iża koszty p ro d u k c ji o 3.000 zł 
rocznie, a d ru g i, now oskonstru - 
owana maszyna do cięcia p ro 
tek to rów , u w a ln ia  od pracy 6 
p ra cow n ikó w  i  p racu je  bez od

padków, co jes t specja lnie waż 
ne w  przem yśle gum owym ...“

A  te raz ko l. Lem ański rozpo
cznie stud ia w  Szkole Inżyn ie 
ry jn e j w  Poznaniu —  tam  bę
dzie pracow ał nad n o w ym i u - 

u p ra w n ie n ia m i i zdobyw ał grun 
’ łow ną , głęboką wiedzą.

Jego kolega Tom czyk będzie 
s tud iow a ł na Politechn ice  Łódź 
k ie j —- na w ydzia le  techno log ii 
gumy.

Oto 36 tak ich  fachow ców  o~ 
puszcza L iceum  Przem ysłu G u
mowego. Są przygotow ani do 
ob jęcia odpow iedzia lne j p racy 
zawodowej. I na tym  polega 
w ie lkość pracy szkoły, nauczy
cie la i  szkolnej Z M P -ow sk ie j 
organizacji.

JER ZY P IL IC .H O W S K I 
Łódź

Przodująca 43 Brygada SP 
otrzymała

przechodni sztandar 
Zarządu G łów nego ZM P  

i Komendy G łów ne j PO SP
W  niedzie lę  10 bm. odby ła  się* w  43 B rygadz ie  SP 

uroczystość przekazania  przechodniego sztandaru, 
u fundow anego  przez Zarząd G łó w n y  Z M P  i K o m en 
dę G łów ną  SP. W  uroczystości w z ię li udz ia ł: Kom . 
G łó w n y  SP tow . p łk . S ław , p rzedstaw ic ie le  P a r t ii,  
Zarządu W o jew ódzk iego  Z M P , K om endy W o je 
w ód zk ie j SP w  K ra k o w ie  oraz d y re k c ji N ow e j 
H u ty .

P rzodow n icy  p racy  o trz y m a li poza ty m  około 70 
nagród, w śród  w yró żn io n ych  są ko l. ko l. Bo lecki, 
k tó ry  osiąga 750 p roc  n o rm y  i Rzepko, k tó ry  osią
ga 800 proc. n o rm y .

U roczystość zakończono de filadą , a następnie częś
c i ą artys tyczną . Z. K .



Wszyscy bierzemy udział w Wielkim Konkursie

Sztandar VEM
młodych w  Mr%rJB% M

Wętjrzy zwyciężają w spotkaniu szermierczym 4:0

Junior Zabłocki
wygrywa z mistrzem świata Gerevicsem

W  poniedzia łek w  sali A W F  na B ie lanach odbyło się dokończenie m iędzypaństw ow ych 
zawodów szerm ierczych P olska —  W ęgry. Spotkania w  szpadzie i  szabli b y ły  os ta tn im i 
kon ku re nc ja m i tych  zawodów. N a jw iększą  n iespodzianką i  równocześnie w ie lk im  sukce
sem po lsk ie j szerm ie rk i jest zw yc ięstw o ju n io ra  Zabłockiego nad m is trzem  św iata —  Ge- 
reyicsem .

N a jm ło d szy  zaw odn ik  
d ru żyn y  w ęgiersk ie j 

— Kovacs  -  pozdraw ia  
m łodzież polską.

Do spotkania w szpadzie W ęgrzy 
w ys tą p ili w składzie B althazar, Be- 
rzenyl, Rerich, Sakovitcs. Pokonali 
oni drużynę Polski w  stosunku 12:3. 
Walka pomiędzy Balthazarem  i Na
w rockim  została unieważniona i do o- 
gólne j punktac ji nie była w liczona. 
W d rużyn ie  polsk ie j stanę!!: Nawróć 
ki, P aw łow ski. Przeździecki. Sobik, 
Z Polaków  zw yc ięży li: Przeździecki — 
2 i Paw łowski. — 1

Ładną w alkę stoczył Przeździecki z 
doskonałym  zawodnikiem  drużyny 
w ęg ierskie j Sakovitcsem. O w yrów 
nanym spotkaniu św iadczą tra fie n ia : 
1:0, 1:1, 1:2, 2:2, 3:2. P olak w  os ta t
n im  momencie uzyskał punkty zdoby
w ając tym  sam ym  zwycięstwo.

rów , gdy na planszy s lanę li Gere- 
vics i  Zabłocki. W idz ie liśm y ich już 
w  pierwszych w alkach i mc me za
pow iada ło  ciekawych m om entów w 
ich spotkaniu. Gerevics poprzednio 
pokazał szerm ierkę na bardzo wyso
k im  poziom ie. Szybki atriK kończył 
się cięciem i p rzynosił punkt Wę
g row i.

Zabłocki po przegranym  spotkaniu 
z Kovacsem 3:5 staną! p rzeciwko n a j
groźniejszem u p rzeciw n ikow i. P ie rw 
sza chw ila  w a lk i w yw o ła ła  emocję. 
M om enta ln ie  ruszył Polak do ataku 
i cięciem w odkrytą  rękę szykujące 
go się do ataku Węgra uzyskał t ra 
fienie. Z kole i Gerevics przejm uje pro 
wadzenie spychając Polaka do obrony.

1:1, 2:1, 3:1 na korzyść Węgra.
W tym  momencie rusza Zabłocki i p > 
dw ukro tnym  ataku osiąga rem isowy 
w yn ik  3:3. Następny atak przynosi mu 
tra fien ie  i prowadzenie 4:3

Napięcie na sa li wzrasta. Gea-vks 
rozpoczyna atak, napotyka jąc na s il
ny opór Zabłockiego i jego przeciw 
natarcia . Sędzia dw ukro tn ie  ogłasza 
w yn ik  ,.bez zm iany“ . Następuje no
wa seria wypadów, w  k tó iych  zno 
wu dw ukro tn ie  sędzia ogłasza t r a 
fienia  równoczesne. Zab łocki osta tn im  
a takiem  uzyskuje zwycięskie tra fien ie  
k tó rym  pokonał m is trza  św iata Ge- 
revicsa.

Następny punkt d la  d rużyny polsk ie j 
zdobywa rów n ież Zabłocki w pięknej 
walce z Pesthym, uzyskując zwycię
stwo w  stosunku tra fień  5:2.

Spotkanie w szabli zakończyło się 
ostatecznym  zwycięstwem  Węgrów 
10:6. A. W ierzba.

Przekazuję pozdrow ienia od 
m łodzieży w ęg ie rsk ie j i  w y ra 
żam nadzieję, że to p rz y ja c ie l
skie spotkanie sportowe z b li
ży oba nasze na rody , a jedno
cześnie p rzy jaźń  m łodzieży  
po lsk ie j • i  w ę g ie rsk ie j, oraz 
w zm ocni w spó lny fro n t  pokoju.

D la „Sztandaru  M ło dych “

M istrzowska drużyna W ęgier spot
kała się w  szabli z narybkiem  p o l
skiej szerm ierki. W zespole P olski zo 
baczyliśm y o lim p ijczyka  Sobika, obok 
którego na planszy stanęli* Paw łow 
ski — v-m?strz P olski w  szabli, Tw ar- 
dokens i Zabłocki — m is trzow ie  Poi 
ski jun io ró w .

Pierwsze spotkanie pom iędzy Berc- 
se ilym  i Twardokenscm  obfitow a ło  w 
w ie le  ciekawych i udanych akc ji Po 
w yrów nane j walce zw yciężył W ęgier 
5:3.

P ierwszy punkt dła Polski zdobył 
Paw łow ski w  walce z Bercsellym .
D zięki b łyskaw icznym  atakom  uzyskał 
on zwycięstw o w  stosunku tra fień
5:3.

Po sześciu walkach spotkania w 
szabli w yn ik  b rzm ia ł 5:1 dla Węg-

J ,  uźiłM> A

a l u f  *»«= «a  «*»- t l i

Sportowcy podejmują zobowiązania
d la  uczczen ia  I I I  Z lo tu  

Młodych Bojowników o Pokój
Z dn ia  na dzień w zrasta ilość zobowiązań pode jm ow anych 

przez cz łonków  kó ł i k lu b ó w  sportow ych d la  uczczenia 
B erlińsk iego  Z lo tu . S portow cy zobow iązu ją się podnieść w y 
dajność pracy, zw iększyć ilość zdobyw ających odznakę SPO 
oraz zbudować nowe boiska i  o b ie k ty  sportow e.

G D A S S K . Koło S p o rto w e  ZS  
„ S ta l “  p r z y  S to c z n i G d a ń s k ie j 
z o rg a n iz o w a ło  u ro c z y s tą  m a s ó w k ę  
d la  u czcze n ia  Z lo tu  M ło d y c h  B o 
jo w n ik ó w  o P o k ó j.  W  m asów ce  
te j  w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  1.200 osób. 
N a  sa lę  p r z y b y ły  l ic z n e  de
le g a c je  m ło d z ie ż o w e  o ra z  s p o r to 
w e  b ry g a d y  p ro d u k c y jn e  ze S tocz  
n i,  s k ła d a ją c  m e ld u n k i o  p o d ję 
ty c h  z o b o w ią z a n ia c h  d la  uczcze 
n ia  Z lo tu . W a rto ś ć  ty c h  z o b o w ią 
zań w y n ie s ie  o k o ło  22.000 z ł.

Z e b ra n i s e rd e czn ie  p o w ita l i  p rze  
m a w ia ją c e g o  n a  m a sów ce  m is trz a  
E u ro p y  — C h y c h łę , k tó r y  p o d ją ł 
n a s tę p u ją c e  z o b o w ią z a n ie :

1) W y s z k o lić  5 z a w o d n ik ó w  
s e k c ji  b o k s e rs k ie j „ K o le ja r z a “ .

2) R oze g ra ć  w  te r m in ie  do  w rz e  
śn ią  b r .  d w a  s p o tk a n ia  p ro p a g a n 
d o w e  w  L Z S .

a) U d z ie la ć  s w e j p o m o c y  c z ło n 
k o m  s e k c ji  b o k s e rs k ie j „ K o le ja 
rz a “  w  z d o b y w a n iu  o d z n a k i SPO.

4) S ta le  p o d n o s ić  s w ó j p o z io m  
id e o lo g ic z n y  i  s p o r to w y .

•k
W R O C Ł A W . O d b y ła  s ię  tu ta j  

w o je w ó d z k a  n a ra d a  a k ty w u  s p o r
to w e g o  D o ln e g o  Ś ląska . W ie lu  d y 
s k u ta n tó w  o m a w ia ło  p rz y g o to w a 
n ia  s p o r to w c ó w  D o ln o ś lą s k ic h  do 
Z lo tu  w  B e r l in ie .  D e le g a c i p o w ia 

tó w  d e k la ro w a l i  ró w n ie ż  p o d ję te  
w  ic h  te re n ie  z o b o w ią z a n ia . T a k  
n p . L Z S -y  p o w ia tu  T rz e b n ic a  
p rz e p ro w a d z iły  w e  w ła s n y m  za
k re s ie  u p ra w ę  ln u ,  z ie m n ia k ó w  i 
b u ra k ó w , z czego d o c h ó d  p rz e 
znaczono  n a  fu n d u s z  s o lid a rn o 
ś c io w y .
W ie le  zo b o w ią z a ń  d o ty c z y  b u d o 
w y  n o w y c h  b o is k  o ra z  k o n s e r
w a c j i  is tn ie ją c y c h  u rz ą d z e ń  s p o r
to w y c h . Z a p la n o w a n o  ró w n ie ż  
z w ię k s z e n ie  i lo ś c i z d o b y w a ją c y c h  
o dz n a k ę  SPO o ra z  z o rg a n iz o w a 
n ie  im p re z  s p o r to w y c h  z p rze zn a 
cz e n ie m  d o c h o d u  n a  fu n d u s z  so
l id a rn o ś c io w y .

•k
L O D Ź . P rz e m a w ia ją c y  p rz e d  m e 

czem  l ig o w y m  G ó rn ik -W łó k n ia rz  
re p re z e n ta n t P o ls k i,  S z y m b o rs k i, 
z ło ż y ł w  im ie n iu  p i łk a r z y  W łó k 
n ia rz a  z o b o w ią z a n ie  u czcze n ia  Z lo 
tu  M ło d y c h  B o jo w n ik ó w  o P o k ó j 
u z y s k a n ie m  n o rm  n a  odznakę  
SPO przez, w s z y s tk ic h  p i łk a r z y  
k lu b u .  P o n a d to  p iłk a rz e  W łó k n ia 
rza , p o d e jm u ją c  a p e l c h o rz o w 
s k ie j U n i i  w e z w a li s e k c je  in n y c h  
k lu b ó w  do  p o d ję c ia  p od o b ne g o  
z o b o w ią z a n ia .

S z y m b o rs k i z o s ta ł w y b ra n y  de
le g a te m  n a  Z lo t  w  B e r lin ie .

m u m

W  dniach od 5 —  19 sierpnia br. odbędzie się w  B e rlin ie  I I I  Św iatow y Z lo t M łodych 
Bo jow n ików  o Pokój pod hasłem „M łodzieży łącz się w  walce p rzecht niebezpieczeństwu 
nowej w o jn y “ . Z lo t będzie wyrazem n ieug ię te j w a lk i m łodzieży wszystkich k ra jó w  
o wspólną sprawę pokoju. Będzie wyrazem przy jaźn i m iędzy postępową młodzieżą ca
łego świata —  młodzieżą, k tó ra  chce budów ać radosną przyszłość.

W zw iązku z Festiwalem  redacje pism młodzieżowych organizują KO NKURS, k tó ry  
będzie artystycznym  odbiciem w kładu m łodzieży polskiej w  w alkę o pokój.
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K o n k u rs  o b e jm u je  następu jące  
d z ie d z in y :

1. M A LA R S TW O
2. R Z E Ź B A
3. G R A F IK A
4 K A R Y K A T U R A
5. FO T O G R A F ! A
6. S Z T U K A  LU K O W A  (w yc inan k i, zdobn ictw o przedm io

tów codziennego użytku  itp.)
7. P IO S E N K A
8. W IERSZ. N O W E LA  L U B  O P O W IA D A N IE

T e m a tyka
9.

prac konkursow ych  w inna  być związana z w a lką  m łodzieży 
o pokój, z udzia łem  m łodzieży w  bu do w n ic tw ie  P lanu  6 -le t- 
niego. perspektyw am i m łodzieży w  Polsce Ludow e j, 'łą c z 
nością z m łodzieżą całego św iata, z tra d yc ja m i re w o lu cy jn e j 
w a lk i m łodzież;-, p rzy jaźn ią  z ZSRR i  k ra ja m i dem okrac ji 
ludow ej itp .

U dzie l m iodz i-ży  po lsk ie j w  tym  konku rs ie  w in ie n  stać się 
poważnym  w kładem  w  dzieło w a lk i o pokój na odc inku  k u l
tu ry  i sztuki

W a ru n k i K o n ku rsu :
a) udz ia ł w  kon ku rs ie  mogą brać wszyscy, a w ięc zawo

do w i artyśc i, am atorzy i  uczn iow ie szkół a rtystycznych ,
b) udzia ł w  konku rs ie  można brać in d y w id u a ln ie  i zespo

łow o (K oła ZM P, D ru żyny  H arcersk ie , Zw . Zaw. ZSCh, 
Dom y Harcerza, M łodzieżowe D om y K u ltu ry , K o ła  P las
ty k ó w  itd.),

c) uczestnik kon ku rsu  może zgłosić k ilk a  prac z jedne j lu b  
też z k ilk u  dziedzin.

Do nadesłanej p racy in d y w id u a ln e j uczestnicy konkursu  
w in n i dołączyć następujące dane:

a) im ię  i  nazw isko .— dok ładny adres,
b) w iek,
c) wykształcenie,
d) zawód.
e) dotychczasowe prace i  os iągn ięc ia ,w  dziedzin ie tw ó rczo 

ści artystyczne j.
W zgłoszeniach g rupow ych  należy podać:
a) cha rak te r g ru p y  (organizacja, szkoła — podać nazwę),
b) im ię  i nazw isko — dok ładny  adres k ie ro w n ik a  grupy,
c) p rzecię tny w iek  b iorących udzia ł,
d) przeciętne w ykszta łcen ie  (fachowe i  ogólne),
e) zawód uczestników. g

PRAGĘ m im  fiALEŻY W TERMINIE DO DNIA 1 SIERPNIA DR.
N A G R O D Y :

A uto rom  na jlepszych 
nagrody:

a) m a la rs tw o i rzeźba 
I  nagroda 

I I  nagroda 
T rzy  I I I  nagrody 

h) g ra fika :
I nagroda 

I I  nagroda
T rzy  I I I  nagrody po

c) ka ryka tu ra , fo tog ra fia , sztuka ludowa:
I nagroda — 1.200 zł

I I  nagroda — 800 zł

T rzy  I I I  nagrody po — 400 zł
w  każdej z w ym ien ionych  dziedzin,

d) w iersz, nowela, opow iadanie:
10 nagród w  wysokości od 200 do 400 zł,

e) piosenka:
6 nagród w  wysokości od 500 do 1.200 zł.

A u to rzy  w szystk ich  nagrodzonych prac o trzym u ją  dyp lo 
m y  pam ią tkow e oraz poza nagrodam i p ien iężnym i nagrody 
w  postaci książek, sprzętu sportowego itp . Oprócz nagród 
przew idziane są zakupy w artośc iow ych prac.

Prace należy nadsyłać pod adresem: „M Ł O D Z IE Ż O W Y  
DO M  K U L T U R Y “ , W A R S Z A W A , ul. K O N O P N IC K IE J  6 
z D O P IS E M : K O N K U R S .

W y n ik i kon ku rsu  ogłoszone będą w  prasie i rad io , a au to 
rz y  prac nagrodzonych o trzym a ją  zaw iadom ienia pisemne.

S kład Sądu K onkursow ego ogłoszony będzie osobno.

prac przyznane będą następujące

3.000 zł
2.000 zł
1.000 zł

2.000 zł
1.000 zł

600 zł

Glos ludu niemieckiego

Referendum, ludowe w  N iem ieck ie j Republice D em okratycznej 
przekszta łc iło  się w  potężną dem onstrację w o łi poko ju  narodu n ie 

m ieckiego. Ponad 99% ludności w zię ło  udzia ł w  głosowaniu. O koło  
95% biorących udz ia ł w  re fe rendum  odpow iedzia ło  „ ta k "  na p y ta 
n ie : „C zy w ypow iadasz się p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec  i za 
zaw arciem  tra k ta tu  pokojowego z N iem cam i jeszcze w  ro k u  1951?" 
Na zd jęc iu : Przed loka lem  w yborczym . Prezydent P iech p rzyg ląda  
się tańczącej m łodzieży. Foto C A F

Jakże w śc ie k ły  m us ia ł być 
am erykańsk i senator Capehart, 
czyta jąc doniesienia agencji p ra 
sowych o przebiegu i  w yn ika ch  
glosowania ludowego w  N ie 
m ie ck ie j Republice D em okra
tyczne j. 95.98 procent g łosu ją 
cych w ypow iedz ia ło  się za za
w a rc iem  tra k ta tu  pokojowego ze 
zjednoczonym i i dem okra tycz
n y m i N iem cam i jeszcze w  1951 
roku  i  p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec Zachodnich. W śród 
m łodzieży w  w ie k u  od 16 la t do 
18, p rocent ten  b y ł jeszcze w ię 
kszy, bo w yn iós ł aż 97.98 proc. 
glosu jących. A  przecież to sena
to r C apehart n ie  tak  dawno za
pew n ia ł swych w ie lk o k a p ita li
stycznych mocodawców, że „d o 
rasta jąca m łodzież n iem iecka 
pragn ie znów zakosztować k rw i 
i żelaza. T rzeba to pragn ien ie  
w yko rzystać w  naszym in te re 
sie, gdyż za le ty n iem ieckiego 
żołn ierza są bardzo dobrze 
znane“ .

I  czyż Capehart n ie  ma praw a 
wściekać się, op luw ać ściany, 
tupać nogam i i  b ić p ięściam i w  
stół, ja k  to jes t w  zw ycza ju 
am erykańsk ich  p o litykó w ?  W y
rządzić ta k i a fro n t senatorow i 
Stamów Z jednoczonych! Co za 
bezczelność!

Powszechne głosowanie w  
N iem ieck ie j Republice Demo
kra tyczne j by ło  aktem  o w ie l
k im  znaczeniu m iędzynarodo
w ym . W ykazało ono, że lu d  n ie 
m ieck i, że m łodzież n iem iecka 
nie  chce „zakosztować k rw i i  że
laza“ . R ezulta t g łosowania m ó
w i Capehartom  i in n ym  podże
gaczom w o je n n ym : „N ie  szuka j
cie u  nas mięsa arm atn iego, 
hand larze śm ie rc i i  zniszczenia. 
Z b y t dobrze pam ię tam y ok ro p 
ności os ta tn ie j w o jn y  św ia tow e j 
i  n ie  dam y się wciągnąć do no
w e j w o jn y . Jesteśmy za poko
jem , jesteśm y go tow i b ron ić  po
k o ju  czynem “ .

W  N iem ie ck ie j R epublice De
m okra tyczne j, po raz p ierw szy 
od b lisko  20 la t, naród n iem ie 
c k i zakosztował życia po ko jo 
wego. W  daw nych fab ryka ch  
a rm a t i  czołgów p ro d u ku je  się 
dz is ia j narzędzia d la  przem ysłu, 
m aszyny dla ro ln ic tw a . Z daw 
nych  zakładów  IG  Farben, idą 
w  św ia t n ie  blaszane pud ła  z 
„cyk lo ne m  B “ , lecz w o rk i z na 
wozem azo tn iakow ym . Z n ik ły  
h itle ro w s k ie  „ersa tze“ , p ó łk i 
sklepowe zape łn iły  się n a jro z 
m a itszym i tow a ram i. W zrósł do
b ro b y t na jszerszych mas lu d n o 
ści. Ludz ie  pracy, a n ie  b a nk ie r -  
s k o -ju n k ie rska  k lik a  m agna
tów , rządzi dziś N iem iecką Re
p u b lik ą  Dem okratyczną.

sobie poparcie i  pomoc wszy
s tk ich  m iłu ją cych  pokó j na ro 
dów. N R D jest państwem  su
w erennym , z in n y m i państw am i 
łączą ją  stosunki przyjazne, 
oparte na równości. W e w spó ł
pracy ze Z w iązk iem  Radzie
ck im  i  s iłam i postępu na ca łym  
świecie, N iem cy w idzą jasną 
przyszłość i  ro z k w it sw o je j o j
czyzny «

Powszechny, n iem al s tu 
procen tow y udzia ł m ieszkań
ców N R D w  głosowaniu lu d o 
w ym  dowodzi, że w  N iem iec
k ie j Republice D em okra tycz
ne j wszyscy N iem cy, bez róż
n icy  zapa tryw ań po litycznych , 
zjednoczeni są w  walce o 
u trzym an ie  poko ju . Ten m a
sowy udz ia ł w  glosowaniu do
wodzi da le j, ja k  w ie lk a  i sku
teczna je s t praca uśw iadam ia
jąca, prowadzona przez So
c ja lis tyczną  P a rtię  Jedności, 
k tó ra  sto i na czele narodu n ie 
m ieckiego w  walce przeciw ko 
niebezpieczeństwu no w e j w o j
ny, o zjednoczenie i  dem okra
tyzację  k ra ju .

W  w y n ik a c h  glosowania lu 
dowego m ożem y odczytać zde
cydowaną w o lę  lu du  n iem iec
kiego zabezpieczenia i u trw a 
le n ia  p rzy ja źn i z Polską L u 
dową, zdecydowaną wolę 
ob rony g ran icy  O dra —  Nysa, 
g ra n icy  w ieczyste j p rzy jaźn i 
m iędzy naszym i narodam i.
Z N iem iec Zachodnich, gdzie 

rząd Adenauera zakazał prze
prowadzen ia p leb iscytu , nad
chodzą w iadom ości, że m im o 
te rro ru , w  głosow aniu za poko
jem , za zjednoczeniem, p rze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji,  w yp o w ia 
da się na jb a rd z ie j św iadom a 
część społeczeństwa zachodnio- 
n iem ieckiego. A  przecież w  
Niem czech Zachodnich, k tó ry m  
im p e ria liśc i am erykańscy w y 
znaczyli ro lę  sw o je j bazy euro
pe jsk ie j, n ie  ty lk o  n ie  zostały 
podcięte^ korzenie h itle ryzm u , 
lecz p rzec iw n ie  — am erykańscy 
podżegacze w o je n n i p ie lęgnu ją  
je  tro s k liw ie . N iem cy Zachod
n ie  — . to  teren bezpośredniego 
oddz ia ływ an ia  za tru te j p ropa
gandy w o jenne j, to te ren  o k ru t
nego te rro ru  p rz e c in k o  obroń
com pokoju.

Dotychczasowe w y n ik i p ieb i- 
scytu świadczą, że gdyby w 
Niemczech Zachodnich w y rw a - I 
ne zosta ły zdecydowanie korze - j

n ie  h itle ryzm u , gdyby dokonana ! 
została praca nad przebudową 
narodu niem ieckiego, ja k  doko
nane to zostało w  N iem ieck ie j 
R epublice D em okra tyczne j — 
wówczas wszyscy uczc iw i N ie m 
cy w yp ow ied z ie liby  się za z jed 
noczeniem, za pokojem , p rze c iw 
ko w o jn ie  i  re m ilita ry z a c ji.

W  dn iach głosowania lu do w e
go w  NRD, rów n ież  i  w  T r iz o n ii 
fre kw e n c ja  w yborcza zw iększy
ła się znacznie. A  jakże pe łnym  
w ym o w y  je s t fa k t, że w  tychże 
dniach zachodnio-n iem iecka po
lic ja , ja k  oszalała p rzeprow a
dzała aresztowania b o jo w n ikó w  
o pokój. W  sam ym  zachodnim  
B e rlin ie , w  ciągu 24 godzin 
przed rozpoczęciem głosowania 
aresztowano k ilka d z ie s ią t osób.

N iem cy, wszyscy N iem cy, w i
dzą, że wskrzeszenie W e h r
m achtu  oznacza w o jnę , oznacza 
rzeź na rodu  n iem ieckiego w  in 
teresie am erykańsk ich  m onopo
lis tó w . D latego w  dn iach głoso
w an ia  ludowego w  Niemczech 
Zachodnich rob o tn icy  p rze ry 
w a li pracę i  razem z ludnością 
N iem ie ck ie j R e p u b lik i Dem o
k ra tyczn e j m an ifes tow a li w  
obron ie poko ju .

W  osta tn ich  tygodn iach ruch 
w  obron ie poko ju  ro z w ija  się

b u rz liw ie . 18 m ilio n ó w  p a trio 
tó w  w  naszym k ra ju , g łosowało 
za pokojem . G łosował za poko
jem  w  czasie w yb o ró w  naród 
w łosk i. Przeszło jedna trzecia  
m ilia rd a  podpisów zebrana już  
została pod Ape lem  Ś w ia tow e j 
Rady Poko ju . Do tych  setek m i
lio n ó w  glosu jących za poko jem  
do łączył się teraz głos lu du  
n iem ieckiego. K ie d y  w  paździer
n ik u  1949 r. powstała N iem iecka 
R epub lika  D em okratyczna, do 
je j prezydenta —  W ilh e lm a  
P iecka i p rem iera  —  O tto  G ro - 
tew ohla, p isa ł wówczas Tow . 
S ta lin :

„N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
is tn ien ie  N iem iec D em okra
tycznych i po kó j m iłu ją c y c h  
obok is tn ien ia  po kó j m iłu ją 
cego Z w iązku  Radzieckiego 
—  w yk lucza  m ożliwość no
w ych  w o jen w  Europie, k ła 
dzie kres prze lewom  k rw i w  
E uropie i  un iem oż liw ia  u ja rz 
m ien ie  k ra jó w  eu rope jsk ich  
przez im p e ria lis tó w  św ia ta ". 
Jedynie m ając w  pam ięci te 

słowa Tow. S ta lina  zrozum iem y, 
ja k  w ie lk ie  znaczenie dla u trz y 
m ania poko ju  ma głos lu du  n ie 
m ieckiego, oddany w  re fe ren
dum  lu do w ym  za pokojem .

T O M A S Z  A T K IN S

Protest Sekretariatu Ś F M D
przeciwko zakazowi działalności

zachodnio -  niemieckiego Komitetu Przygotowawczego
de Zlotu w  Berlinie

z 700 tow arzyszam i n ie  dopu
śc ili, aby b. general h itle ro w s k i 
von M a n te u ffe l w yg łos i! p rze
m ów ien ie na placu w  Dussel
do rfie .

dzieży św iata w n iós ł Sekre ta
r ia t  ŚFM D, k tó ry  s tw ie rd z ił m. 
in . :

P o lity k a  poko jow a przyn ios ła  
N iem com  g ru n tow ną  zm ianę 
stosunków  m iędzynarodow ych.
N iem cy Zachodnie są w yciskane 
przez m ocarstw a okupacy jne  ja k  
cy tryna . B ra k  jes t w  N iemczech 
Zachodn ich węgla, ale w ęg ie l z 
Zagłęb ia R u h ry  w yw o z i się na 
rachunek am erykańsk ich  m ono
pol.. B ra k  jes t złom u sta lowe
go, ale i  złom  sta low y w yw o z i 
się z k ra ju . P od a tn ik  n iem ieck i 
m usi p łac ić  za w szystk ie  zach
c ia n k i a rm ii okupacy jnych , m n - 
fei finansow ać tw orzen ie  now e
go faszystowskiego W ehrm ach
tu. Z „rządem “ -w B onn państwa 
zachodnie liczą  się ty le , co ze 
swoim  pucybutem , k tó ry  dopó
k i dobrze macha szczotkami, 
dopóty o trzym u je  n a p iw k i. W  
p lanach am erykańsk ich  N iem cy 
Zachodnie —  to  w ie lk i obóz 
w o jskow y, a ludność liczona jest 
ty lk o  na p u łk i i  d y w iz je  p ie 
choty. O kupacja  w  Zachodnich 
N iemczech oznacza d la  N iem 
ców n iewolę.

S ta jąc zdecydowanie po s tro 
nie  s ił poko ju , N iem iecka R epu
b lik a  D em okratyczna zapew niła

28 m a ja  bm. „rz ą d “  N iem iec 
Zachodnich w ys ła ł po lic ję , k tó 
ra  zaatakow ała siedzibę zachód 
n io  -  n iem ieckiego K om ite tu  
Przygotowawczego do I I I  Ś w ia 
towego Z lo tu  M łodych  B o jo w 
n ik ó w  o P okó j w  D usseldorf i 
zarządziła zawieszenie d z ia ła l
ności tego K om ite tu . Jednocze
śnie zaatakowano siedzibę K o 
m ite tu  ŚFM D na N iem cy Za
chodnie.

W kró tce  po te j w iadom ości, 
„Junge  W e lt“ , cen tra ln y  organ 
W olne j M łodzieży N iem ieck ie j, 
doniósł, że 29 m a ja  sąd w  
D usse ldorfie  w y d a ł w y ro k , 
skazu jący łącznie na 22 m iesią
ce w ięz ien ia  p ięc iu  m łodych 
b o jo w n ikó w  o po kó j: G ün thern  
H upperta , R u d i Aschm oneiła , 
P e tra 1 B a ftm olle ra , K u r ta  S tah l- 
schm idta i  Ile in z a  Jansena. Zo
s ta li on i skazani za to, że ro k  
tem u, 21 czerwea 1950 r., w raz

N ie  jes t także przypadkiem , 
że reakc ja  obra ła  w łaśn ie  ten 
m om ent d la  sw o je j o fensyw y 
— gdy coraz szerzej ro z w ija ją  
się p rzygotow ania  do Z ło tu , o- 
be jm u jąc  coraz w iększe masy 
m łodzieży, gdy zbliża się sam 
2Rot w  B e rlin ie .

A le  m łodzież św iata, zm ob i
lizow ana do Z lo tu , do sw o je j 
w ie lk ie j m an ifes tac ji bo jo w e j o 
pokó j i  szczęście m łodego po
kolen ia, odpow iedzia ła na p ro 
w okacje  re a k c ji os trym  p ro te 
stem, a przede w szystk im  
wzmożoną aktyw nośc ią  w  p rzy 
gotowaniach do Z lo tu , w zm o
żoną w a lką  o u trzym an ie  po
ko ju .

P ro test ten w  im ie n iu  m ło -

„S e k re ta r ia t SFM D p ię tn u 
je  wobec m łodzieży całego 
św ia ta  ohydne zarządzenie 

rządu Adenauera, k tó ry  do
puścił się a taku na siedzibę 
Zachodn io-N iem ieckiego K o 
m ite tu  Przygotowawczego do 
Z lo tu .

N ie uda się je dn ak  podżega
czom w o jennym  przeszkodzić 
pom yślnem u przeprow adzen iu 
Z lo tu . Każdą próbę rep re s ji i  
zastraszenia złam ie masowa 
akcja  m łodzieży w szystk ich  
k ra jó w , k tó rą  łączy wspólne 
pragn ien ie  lepszej p rzyszło
ści i poko ju . S ek re ta ria t w zy
wa całą m łodzież do z w ię k 
szenia czujności i na tychm ia 
stowego odp ieran ia  wszystk ich 
ataków  sk ie row anych prze
c iw ko  uczestnikom  Z ło tu .“

Rząd ZSRR wzywa do zwołania w b.r.
konferencji w sprawie traktatu pokojowego z Japonią

Nota rzą d u  ra d z ie ck ie g o  do rzą d u  U S A
10 czerwea w icem in . spr. zagr. ZSRR, Z o rin , w rę czy ł ambasa

do row i U SA w  M oskw ie, K ir k o w i notę rządu radzieckiego do 
rządu U S A  w  spraw ie  tra k ta tu  pokojowego z Japonią. Nota 
jes t odpow iedzią na m em orandum  rządu U SA z 19 m a ją  br.
Pon iże j zamieszczamy streszczenie n o ty  rządu ZSRR.

P ro je k t am erykańsk i — 
stw ierdza m. in . no ta —  nie t y l 
ko n ie  zaw iera g w a ra n c ji prze
c iw ko  odbudow ie m ilita ry z m u  
japońskiego, lecz n ie  p rz e w id u 
je  żadnych ograniczeń, je ś li 
chodzi o rozm ia ry  japońsk ich  
s ił zbro jnych . Z rozum ia łe  jest, 
że z ta k im  stanem  rzeczy nie 
może pogodzić się żadne pań
stwo, k tó re  padło o fia rą  agresji 
Japon ii i zainteresowane jest w 
zapew nieniu trw a łego  poko ju  na 
D a lek im  Wschodzie.

Rząd U SA rea lizu je  p o litykę  
odbudow y m ilita ry z m u  ja po ń 
skiego. P rzystąp iono ju ż  do od
budow y a rrr iii lądow ej, f lo ty  wo 
je n n e j i lo tn ic tw a .

Co w ięcej, St. Zjednoczone — 
ja k  to  przyzna je  rząd USA w  
sw ym  m em orandum  — p rz y 
s tą p iły  ju ż  do w yko rzys ta n ia  za 
sobów przem ysłow ych i  rezerw  
lu dzk ich  Japon ii d la  sw e j in te r 
w e n c ji zb ro jn e j w  K o re i, doko
nyw ane j bezpraw nie pod flagą  
O N Z..

M em orandum  U S A  stw ierdza, 
iż rząd USA zamierza „zaw rzeć 
z Japonią uk ład  o bezpieczeń
s tw ie  na okres po podpisaniu 
t ra k ta tu “ , to  je s t p rze w id u je  za
w arc ie  uk ładu  w ojskow ego m ię 
dzy USA i  Japonią. N ie ulega 
w ą tp liw ośc i, że uk ład  w o jsko 
w y  U S A  z Japon ią w ym ie rzony

jest przede w szys tk im  p rze c iw 
ko C h iń sk ie j Republice L u do w e j 
i  Zw . Radzieckiem u i  ma w y 
raźn ie agresyw ny cha rakte r.
D latego też jes t rzeczą koniecz
ną, aby tra k ta t  po ko jow y z J a 
ponią w yraźn ie  p rze w id yw a ł 
te rm in  w yco fan ia  w o jsk  okupa
cy jn ych  z te ry to r iu m  Japon ii 
oraz, aby tra k ta t ten s tw ie r
dzał, iż  żadne m ocarstw o obce 
nie  będzie m ia ło  w o jsk  lu b  baz 
w o jennych  w  Japon ii.

Z m em orandum  U S A  w yn ika , 
iż St. Zjednoczone po zaw arciu 
tra k ta tu  pokojowego fak tyczn ie  
n ie  zam ierza ją  w yco fyw ać swych 
w ojsk, lecz pozostaw ić je  w  Ja 
pon ii rzekom o „w  charakterze 
w o jsk  nie okupa cy jnych “ .

Rząd USA, zam ierzając prze
dłużyć okupację rów nież p "  za
w a rc iu  tra k ta tu  pokojowego, 
us iłu je  tym  sam ym  pozostać 
fak tyczn ym  gospodarzem Japo
n i i na d ług i czas.

Co się tyczy spraw  te ry to 
ria ln ych , to  rząd ZSRR propo
n u je  zapewnić uczciwe w ykona
nie  porozum ień m iędzynarodo
w ych , pod k tó ry m i w id n ie je  
rów n ież podpis USA. T a iw an i 
W yspy Rybackie  w in n y  być 
zwrócone C h ińsk ie j Republice 
Ludow e j. To samo dotyczy 
w ysp : R iuk iu , Rosario, Volcano, 
Paves, Vela i  M arcus.

Rząd U S A  zapy tu je  w  m e
m orandum  o „s tre fy  in te resów “  
ZSRR w  M andżu rii.

Rząd ZSRR uznał M andżu
rię  za n ieodłączną część C h iń 
sk ie j R e p u b lik i Ludo w e j i zda
n iem  rządu ZSRR by łob y  znacz
n ie  lep ie j, gdyby rząd U SA zre
zygnow ał z oszczerstw na ZSRR 
w  zw iązku z M andżu rią  i za tro 
szczył się o to, aby w yco fać swe 
s iły  zb ro jne z T a iw an u  i  W ysp 
R ybackich  oraz zw rócić  te  bez
p ra w n ie  zagarnięte te ry to r ia  
ich praw em u w łaść ic ie lo w i — 
C h ińsk ie j R epublice Ludow e j.

Rząd USA, n ie  chce, aby Ja 
ponia zaw arła  tra k ta t poko jow y 
ze w szys tk im i państw am i, k tó re  
pozostaw ały z n ią  w  stan ie w o j
ny. Zam iast wszechstronnego 
tra k ta tu  pokojowego St. Z jedno
czone, chcą narzucić  Japon ii se
pa ra tys tyczny tra k ta t z rządem 
USA i je^o  sa te litam i. S ta je  się 
jasne, że celem tra k ta tu  sepa
ratystycznego jes t przekszta łce
n ie  Japon ii w powolne narzę
dzie rea liza c ji agresyw nych p la 
nów  USA na D a lek im  Wscho
dzie. Będzie to oznaczało, że 
USA w k ro c z y ły  na drogę b ru 
talnego gw ałcenia sw ych zobo
w iązań m iędzynarodow ych, w 
ty m  rów nież d e k la ra c ji N a ro 
dów Z jednoczonych.

O dpow iedzia lność za następ
stw a ta k ie j p o lity k i spadnie 
w y łączn ie  na rząd USA.

Rząd ZSRR zmuszony jest po
now n ie  podkreślić , że n ie  było 
i n ie  m ogło być żadnych roko 
w ań na tem at opracow an ia p ro 

je k tu  tra k ta tu  pokojowego, albo 
w iem  rząd ZSRR w yp ow iad a ł 
się i  w ypow iada  nada l p rze c iw 
ko w sze lk ie j fo rm ie  separa ty
stycznych rokow ań  w  te j spra
w ie.

P o tw ie rdza jąc w  ca łe j p e łn i 
swe propozycje  z 7 m aja, rząd 
radz ieck i nalega, aby w  spraw ie  
tra k ta tu  pokojowego z Japon ią  
przestrzegane b y ły  następujące 
podstawowe zasady:

I. T ra k ta t po ko jow y  z Ja
ponią w in ie n  być wszechstron
ny, a n ie  separatystyczny, wo
bec czego żaden k ra j,  k tó ry  
uczestniczył w  w o jn ie  z Japo
nią, n ie  może być odsun ię ty od 
przygo tow an ia  i  podpisania tra k  
ta lu .

I I .  T ra k ta t po ko jow y z Japo
n ią  w in ie n  być opracow any na 
podstaw ie d e k la ra c ji k a irs k ie j 
i poczdam skie j oraz na podsta
w ie porozum ien ia ja łtańsk iego .

I I I .  W  celu rozpatrzen ia  
is tn ie jących  p ro je k tó w  tra k ta tu  
pokojowego z Japon ią w in n a  
być zwołana w  lip cu  lu b  w  
s ie rpn iu  1951 r. kon fe ren c ja  po
ko jow a  z udzia łem  p rzedstaw i
c ie li w szystk ich  państw , k tó re  
uczestn iczyły sw ym i s iłam i 
zb ro jn ym i w  w o jn ie  p rzeciw ko 
Japon ii.

K op ie  no ty  rządu ZSRR prze
słane zostały rządom C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j, W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  F ra n c ji, In d ii,  Pakista 
nu, B u rm y , A u s tra lii,  K anady, 
N ow e j Ze land ii, H o lan d ii, M on
go lsk ie j R e pu b lik i Ludo w e j 1 
ko re a ń sk ie j R e p u b lik i Lu d o w o - 
D em okratycznej.
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